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W  drugim dniu obrad kun- 
Jeręucji informacyjnej, odby- 
JjSjącej się w Ministerstwie 
$kąrbu po i przewodnictwem 
N wicepremiera Kwiaikow- 

prowadzona była dys- 
uisiy nad w v głoszonymi refe- 
'ftami.
.Prezes Kajetan Morawski za 
M&ł Ostrożność w optymizmie 
P lu jącym  wśród ludności 
,,?st co do sytuacji w rolni­ctwie.
Nawiązując do referatu dy- 

{®ktora Bobrowskiego, prezes 
^orawski podkreślił, że wzrost 
j Chodu gotówkowego rolni- 

. toa następuje jeszcze powoli 
«a sic oszacować na około 3 

dochodu z r. 1928. Z te- 
jj? Wzrastającego dochodu rol- 

musi „załatać dziury, 
powstały4' w budżetach 

fcw rohiycb, a jeduo- 
wymaga sit, aby z te- 
tsszonego dochodu mo- 

~fc  pokryte podatki, wie- 
^ytelnosń i zwiększone obro-

jd^yrektor A. Wierzbicką 
^terdzając współzależno ć 

ws* i miasta, zwalczał
^j®«tdys powstałe na podsta- 

e >,banału nożyc cen“ i usto- 
a it^0VlUj^ce nieprzychyl- 
•tnJr° Pr^myrfu- Polska musi 
nM^rzyó u siebie wielki rynek 
eżif°i ~zy  dla płodów rolni- 
pM?h’ musi wiec prowadzić 

wzrostu przemysłu i 
I jako program ogólno-
%°d°v y .

r°tesor Adam Krzyżanow­
ów ^znaczył, że przy ocenie 
Mm uałeży pamiętać o po- 
ł>l&‘‘ Sn û •■»>roed/c stawu gro-

sytuacji polsKiej 
tjL aj*B że poprawa gospo- 
j^Cza n,e rozwija się szybko. 
1 9 f* e^a Pamiętać, że są kra- 
46fw°r^ stosunki są jeszcze 

Prh,0 Prt*p 'a koniunktury 
» I i roa — - -

Wybitni znawcy o obecne! sytuacjr gospodarczej

_  iost 
Zbiegła się ona

w Połsce z  wprowadzeniem
ograniczeń dewizowych

Rząd powinien wytrwać na 
drodz^, na którą wszedł wyda­
jąc dekret o ograniczeniach de 
wizowych. Ujemną stroną po 
prawy koniunktury są naciski i 
żadama skierowane pod adre­
sem Skarbu Państwa.

Prof. Krzyżanowski zwrócił 
wreszcie uwagę na koniecz­
ność zmniejszania zadłużeń 
krótkoterminowych Państwa, 
na reformę podatkową, której 
sprzyja poprawa koniunktury, 
pow slrzYLian;e rozpędu etaty­
zmu i ujcbezp.eezeństwo zwyż 
ki pii c, która utrudniłaby wal 
kę z bezrobociem, gdyż wałka 
ta tylko poz ornie niskich 
płac może być skutecznie pro­
wadzona.

Prezydent Starzyński oole- 
mizowal z zapyianiami uczest­
ników konierene-ji po wygło­
szonych referatach, które zda­
wały się osłabiać świadomość 
poprawy.

Poprawa ta istnieje i rozwi 
ja się ou 1932 r., a obecnie za­
czyna ją odczuwać również 
roinlctroo.

Omawiając podstawy dal­
szej poprawy gospodarcze!, 
prezydent Starzyński dłuższe 
ustępy swego przemówienia 
poświęcił zagadnieniu rozwo­
ju miast, gdyż rozwój miast 
jest elementem pochłaniającym 
nadmmr przyrastających rąk 
do pracy, oraz problemem po­
lityki inwestycyjnej.

Rektor prof. Staniewicz pod 
kreślił, że poprawy koniunktu­
ry nie można zmarnować. Trze 
ba dążyć do przywrócenia 
opłacalności w  rolnictwie. Po­
nieważ nie można tego osią­
gnąć przez wysokie ceny rolni­
cze, trzeba dążyć do zmniej­
szania nakładów gospodar­
czych.

Prezes Klamer stwierdza, że 
minister Kwiatkowski ma twar

dą, ale szczęśliwą rękę.
Mówi się, że poprawa w Pol­

sce jest mała, ale też i poziom 
z którego wyszliśmy był bar­
dzo niski. Polska odrobiła już 
okcłr 40 proc. tego. cc straciła 
od 1928 r.

W zakończeniu prezer. Klar- 
ner omówił niektóre zagadnie­
nia podatkowe, stwierdzając 
znaczną poprawę stosunsów 
między płatnikami i urzędami 
skarbowymi.

Zamykając konferencję, vi- 
cepremter Kwiatkowski stwier 
dził. „Trzy przecie wszyst- 
kiem fakty zostały wyświet­
lone i ustalone jako wynik 
wspólnego naszego poglądu: 

1) — Stwierdzamy po­
wszechną poprawę ekoi tomica 
na w Polsce i możliwości dal­

szej, może nawef znatzniej* 
szej, poprawy.

2i — Wobec ustałemr po- 
wyższego faktu przywiązuje­
my większą wagę do przy­
szłości i dążymy do ostatecz­
nego zlikwidowania wszyst­
kiego, co jest przeszłością.

3) — Stwierdzamy, że ist­
nieje wielokrotna współza­
leżność rozwoju państwa I go- 
spooarstwa krajowego, współ 
zależność przemysłu i ro li > 
twa, pm cy i kapitału, rynka 
wewnętrznego i eksportu. Je­
żeli tak jest — inusimv szu­
kać stabilizacji w zakresie 
poszczególnych elementów go 
spoclarczyeh, aby móc praco­
wać normalnie i równomier­
nie iść naprzód w7e wszystkich 
dziedzinach".

Jak ładował balon „ L O P P
k a p i t a n e m  J a ? m u & z . € z m

i f f

W ff£ lft £cV6f M.
MOSKWA (PATt. Z Archar. 

g.elska donoszą: Kapitan Ja­
nusz udzielił korespondentowi 
agencji ‘ass następującego 
wywiadu:

Balon nasz wystartował z 
Warszawy jako ostatni dn. 5f) 
sierpnia o godz. 18. Lecieliśmy 
w kierunku na Brześć, Bo- 
brujsk, Moskw ę. Od Bobruj- 
ska widzialność była bardzo 
zła.

Lecieliśmy na w ysokości 
4600 m. Wczesnym rankiem 1
września wpadliśmy w strefę poszliśmy wzdłuż rzeki.

Sensacyjny proces wc wimawim

“SŁ‘

B. burm.strz Ciechocinka na ławie oskarżonych
oskarżonego o nadużycia w 
kasie miejskiej i w Komunąl- 
nej Kasie Oszczędności m. Cie 
chocinka.

Razem z Czyżewskim na la 
wie oskarżonych zasiadło 9 o- 
sób, człoiiKÓw Zarządu Miej­
skiego i Rady-K, K. O.

Gospodarka Czyżewskiego 
była tego rodzaju, że w. ciągu 
roku podwoił on zadłużenie 
miasta, nie trzymał się uchwał 
Rady Miejskiej i zamiast np. 
25 tys. zł., 1 preliminowanych 
na wykończenie szkoły, Czy­
żewski wydał aż 15(0 tys. zl.

Jednej z Jflrm białostockich 
Czyżewski wydał weksle mia-

Francja wystąpi w Lidze Narodćw z wnioskiem

o skrócenie tygodnia pracy
PARYŻ (PAT). Rada Mini lin. przygotowaniem obrad za-1 Ustalono te; skład delegacji 

nrów na swym onegdajszym I równo Rady Ligi Nar. jak  i fran cuskiej. Fakt iż do dele- 
posiedzeniu zajmowała się m Zgromadzenia Ligi. gacji wchodzi szereg przedsta­

wicieli resortów gospodar­
czych tłumaczą w politycznych 
kołach Paryża w ten sposób, iż 
rząd francuski zamierza wy­
stąpić na Zgromadzeniu z wy­
raźną inicjatyw7ą w dziedzinie 
gospodarczej.

Redaktor dyplomatyczny 
„Intransigeant4' podaje, iż deie 
gaeja francuska wystąpi w: 
Genewie z inicjatywą, doma ■, 
gającą się zbadania ściśle okre 
ślomch wniosków z dziedziny 
gos larczej, będących w7 pcw7 
nym sensie przeniesieniem na 
tereu międzynarodowy zasad 
gospodarczych, wprowadgo- 
nych przez obecny rząd w ę 
Francji. 7 '

FubUcystu daje do zrozum a1 
ma, że chodziłoby o wprowa­
dzenie na teren n? iędzyna; od? >■ 
wy podstawowych zasad t. z w. 
umowy matignonskiej, za wie - 
rającei m. in. postanowienia u 
40-godzinnym tygodniu pracy, 
umowach zbiorowych. płat­
nych urlopach i t. d.

Publicysta przewiduje dale1 
iż wystąpienie z tego rodzaju 
inicjatywą może wywołać zo 
strony Anglii ponowne posta­
wienie na porządku dziennym 
Zgromadzenia Ligi Narodćw 
zagadnienia rozdziału suro-., 
ców kolonialnych.

poza tym korespondenci ge­
newscy dzienników .paryskich 
piszą, iż w7 Genewie krążą po­
głoski' o'.możi«wosei podjęcia w 
czasie obrad Zgromadzenia roz 
mów na temat ożywienia pi 
rozbrojeniowych.

silnego wiatru i mrozu. Po­
częliśmy wyrzucać balast, co 
jednak niewiele pomogło. Po 
wlolca balonu zaczepiła o drze 
wa i wskutek tego porozrywa- 
fa-się. Podczas spadania balon 
złamał •S drzew.

Cały czas pozostawaliśmy w 
koszu. Obrażenia, jakieśfiay 
odnieśli, są nieznaczne.

O godz. 8 rano wylądowa­
liśmy opedał rzeczki v odle­
głości 25 km. od m. Noscw- 
szczyzna. Poszukując wioski,

Jyiocławjtu toczy się I b. burmistrza Ciechocinka 
•wuacyjny, procet l Mieciyisiawa Czxż®wakiegot

Po pięciu dniach uciążliwego 
marszu doszliśmy do ujścia 
rzeczki, gdzie znaleźliśmy cha 
tę rybacką. Wieczorem tegoż 
dnia pizyszedł ryoak Kabryn 
z towarzyszami, nakarmił nas 
i przyjął na nocleg

Rano 6 września Kabryn o-

Satrzył nas w produkty na 
rogę i dowiózł do wsi No- 

sowszczyzna. Odpocząwszy, 
dr 7 b. m, udaliśmy się na po­
szukiwanie balonu, który zne- 
leźHśmy dopiero 9 b. m.

Z kosza zabraliśmy przyoo- 
ry, lecz zarim  zwinęliśmy po­
włokę zapadł zmrok. Zbudo­
waliśmy szałas i pozostaliśmy 
na noc w łesie. Dn. 10 b. m. 
przybyliśmy do m. Kałgacicha.

Tu doprowadziliśmy się nie­
co do porządKj, wykąpaliśmy 
się i zmieniliśmy bieliznę i 
ubranie. Władze miejscowe 
zaopatrzyły nas wt produkty 
i  o d u v  ie.

Z KałgacicLj udaliśmy się 
do Mełosujki. Po drodze ujrze- 
liśhiv samolot, który propono-’ 
wał zrzucenie nam żywności.

sta na sumę 115 tys. zł. więcej, 
aniżeli należało śię.

Pan Burmistrz pobrał sobit 
nienależną mu odprawę, po­
biera* zaliczki na pobory się­
gające wielkich siosimkowo 
sum. F rontem do Htrza!



Pogłoski o rychłej zmianie Rządu
okazały sio przedwczesne -  Premier i wicepremier skorzystają z  urlopu

Od przeszło 2 lat gen. Skład 
i wy,' 
śreck

byćjjowa^sna 
ra. Pism<

Jedno z wczorajszych pism 
pirowincjonalinycli zamieść iło 
sensacyjną wiadomość o ma­
jącej nastąpić lada dzień dy­
misji Raądiu premiera gen, dr. 
Sławo j-Skłaidikowskiego. 

Przyczyną dymisji miałaby 
choroba premie- 

‘ismo to, jako następcę o- 
heenego szefa Rządu, wymie­
nia płk. Adama Koca, pre­
zesa Związku Legionistów, b. 
prezesa Baniku PoŁskiego i b. 
długoletniego wiceministra 
Skarbu.

Wedle dw/iazych doniesień 
tejże gazety, gen. Składkow- 
sk; zatfcżyinftłby tekę mini­
stra Spraw Wewnętrznych i 
na czas jego dłuższe go urlopu 
'/drewotnego ministerstwem 
tym  kierowałby -wiceminister 
Kawecki.

Po zostali członk owie Rzą­
du zatrzymaliby swe stanowi 
ska, a co najw yżej zasiałaby 
zmiąina w Miaiwterstwie Spra- 

-wiediliwośei. Min. Grabowski 
mifttby zostać zastąpiony przej; 
jednego z wybitnych praw ni­
ków z sądownictwa wojsko-

AP§GUXSKI BEZ TREŚCI.
- (Wdadomoóć ta brzmi rze­
czywiście setisacyjUiie, ale ca­
ły sęfk w tym, m  nie odpo­
wiada rzeczywistości. Pogln- 

-ski o ustąpieniu premiera gen. 
Składkowskifego są od dawna 
kolportowane.

Nie są one może całkowi­
cie pozbawione pewnej racji, 
•jeśli się uwzględni, że pre­
mier jest chory 1 cierpi na do- 
ległiwo ś ci^wąttoby.

ił/aoio
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 

<30 Pł»*e. 6.33 Ofmnethska. 6.50 M uzyka. 
7.35 „Pafg infarm aeyj". 7.60 M uzyka 8.00 
A u d ycja  dla szkół. 11.30 A udycja  dla  szkół: 
„P rze d  w lakam l-' —  słuchowisko dla dzie­
ci starszych. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
12.03 „O statnia  in iw a "  —  pogadanka. 12.23 
M U2yka w ęgierska. 11.10 Chwilka g o sp o ­
darstwa do m o w ego. 15.30 W la dom oici g o ­
spodarcze. 14.45 Rożmowa z chorymi 16.00 
Koncert Orkiestry Kam eralnej. 16.45 „ t a -  
porta* z Polesia", ..Sztuka ludow a na Po­
le siu" 17.00 Koncert rozryw kow y (z  W y­
stawy R adio w ej). 15.10 Pogadanka <* W y­
stawy R adiow ej). 18.20 Pogadanka aktual­
na. 18.15 Koncert reklam owy. 18.15 Poga­
danka. 1700 Biuro Studiów rozm awia ze 
słuchaczami P. R. 1910 Sza4ć pieśni ludo­
w ych. 19.10 „W spom nienie z Budapesztu" 
(Pól go dzin y m andolin), 20.ro Recital for­
tepianow y O lzeli łln z . 20.30 „ le n iw ie c "  —  
nowela. 20.55 Pogadanka aktualna. 21,00 
Koncart w ieczorny. 22.00 W iadom ości spor­
tow e. 22.18 „A lbum  starych w id ó w e k " —  
lekka audycja muzyczna. 22,50 M uzyka ta­
meczna. Zakończeni* eudycjl o godz. 24.Uu

kowsl&i nie wyjeżdżał na u r­
lop. Bezpośrednio przed swo­
ją  nominacją na premiera 
gen. dr. Składkowski zamie­
rzał właśnie ucłać się na urlop 
zdrowotny. Gdy go jednak 
powołano na odpowiedzialny 
urząd szefa rządu, zrezygno­
wał z urlopu, oddając się cał­
kowicie zwiększonej pracy. 

URLOP ZDROWOTNY.
Premier Składlkowski za­

mierza. udać się na urlop zdro 
wotny, ale nie jest to bynaj­
mniej w chwili obecnej połą 
czone z konieczności zt< 
urzędu szefa Rządu.

Na urlop wybiera się rów­
nież wicepremier Kwiatkow­
ski. Trudno więc przypusz­
czać, żeby właśnie w przed­
dzień zmiany Rządu, minisrfo 
wie wybierali się na urlop.

Przeciw zmianie Rządu 
przemawia obecnie jeszcze 
fakt, że minister Spraw Za- 
grauicanych Beck udaje się

do Genewy na sesję Ligi Na­
rodów, na które,j będą rozpa­
trywane sprawy obchodzące 
żywo Polskę a między inny­
mi sprawa zatargu między 
Wysokim Komisarzem Ligi 
Lesterem i Senatem Gdań­
skim z powodu wizyty nie­
mieckiego krążownika „Leip-

BEZPODSTAWNE ALARMY.
Wreszcie, jak  utrzym ują w 

kołach politycznych, przewi­
dywany na przyszłego pre­
miera płk. Adam Koc nie za­
kończy! jeszcze swoich prac 
nad stworzeniem nowego u- 
grupowania rządowego. A tru ­
dno sobie Wyobrazić, żeby 
przed zakończeniem jednego 
zadania podjął się nowego.

W końcu należałoby jeszcze 
podnieść, że alarmy o rych­
łej zmianie Rządu pojaw iłc 
się podczas nieobecności P. 
Prezydenta Rzplitej w W ar­
szawie. A przecież o przyję­
ciu dymisji, o wyznaczeniu

szefa nowego Rządu decyduje 
nie kto inny, jak  tyLko wła­
śnie P. Prezydent Rzplitej.

W świetle tych faktów na­
leży uznać wiadomość o zmia, 
nie Rządu za co najmniej 
przedwczesną. Wprawdzie 
dziś po południu odbędzie się 
posiedzenie Rady Ministrów, 
lecz porządek dzienny został 
już poprzednio ustalony, i nic 
nie zapowiada, żeby premier 
oznajmił członkom Rządu 
o zamiarze ustąpienia z zaj­
mowanego stanowiska.

Jutro odbyć się ma posie­
dzenie Komitetu Bkonomiez- 
ńego Ministrów, pdczem wice 
premier Kwiatkowski zatnie-, 
rza wyjechać na kilkutygod­
niowy urlop wyipoozyinikowy. 
Raczej więc zmiana, czy też 
rekonstrukcja Rządu, jeśli 
nastąpi, to dopiero po powro­
cie z urlopu premiera Skład- 
kowskiegc, wicepare.m. Kwiat­
kowskiego oraz po zakończe­
niu sesji Ligi Narodów.

Z  frontu wojennego w Hiszpanii
BURGOS (PAT) Podczas 

walk dokoła Talavera w oj­
ska nacjonalistyczne stwier­
dziły obecność w szeregach 
nieprzyjacielskich wielu ko­
biet, z których część została 
zabita.

Płk. Yague polecił przypro­
wadzić do siebie pierwszą

wziętą do niewoli kobietę, 
aby ją  osobiście wybadać.

Przyprowadzono doń 2 mi- 
lićjantki, które wzięto do nie 
woli, gdy strzegły pewnego 
domu na brzegu rzeki Tajo.

Opowiedziały one, iż otrzy­
mywały dziennie 10 pesetów, 
a służba ich polegała głównie 
na pełnieniu warty.

W frunie i San-Sebastian
w r e  ęjorączteowa praca

"  "   . j  - *- -

HENDYAE. (PAT). Posteru 
nek graniczny w Irunie obsa­
dzony jest obecnie przez 
gwardię cywilną i kilku człon 
Łów „falangi hiszpańskiej".

W Irunie panuje porządek. 
Gruipy robotników ziemnych 
pracują nad naprawą drogi do 
San Sebastian, którą wojska 
rządowe podczas cofania się 
wysadziły w powietrze.

W Pasajez władze przystą­
piły do robót w porcie, gdzie 
wojska rządowe zatopiły sta­
tek z cementem, zatarasowu- 
jąc wejście do portu.

Do prowincji Navarra ma-

Francuska ekspedycja polarna
zatonęła u brzegu Islandii

z ekspedycją francuską, na któ 
rej czele stał słynny badacz dr.

KOPENHAGA (PAT) Statek 
francuski „Pourijui Pas Il“, 
który zatonął wczoraj w czasie 
silnego huraganu u brzegów 
Islandii, płynął do Szwecji, 
gdzie miał zabrać członków 
szwedzkiej ekspedycji polar­
nej, którzy połączyć się mieli

Charcof.

Z całej załogi statku, złożo­
nej z około 40 ludzi, ocalał tyl 
ko jeden człowiek. Zginął rów 
nięż dr. Charcot.

Zapomogi zamiast „kiełbasy wyb.“
LOS ANGELES (PAT). Z 

Santa Anna donoszą, że wła­
dze tamtejsze rozdają zapo­
mogi bezrobotnym zupełnie 
beaskrytyczmie, byłe tylko za­
pewnić sobie głoey w listopa­
dowych wyborach.

W tych dniach odbyło się 
w Santa Anna zebranie otrzy

mująęych zapomogi, przy 
czym policja me mogła sobie 
dać rady z rozmieszczeniem 
samochodów, bowiem kilka 
tysięcy owych bezrobotnych 
przybyło na zgromadzenie 
własnymi samochodami, które 
literalnie uniemożliwiły ruch 
na ulicach miasteczka.

Kluczyki i ołówki w żołądku
Niezwykły rezultat operacji

TRIEST tPAT) W szpitalu 
tutejszym  dokonano operacji 
ohirurgicjBnej na niejakim 
Mario Euboo. W żołądku jego 
zsialeziono: szereg przedmio­
tów żelaznych i stalowych, 
m. in. 15 kluczyków, 15 ołów­
ków z kfói Yoh (I m a bvłv anto

matyczpe, kawałek szikła, 3
styktsów, 4 scyzoryki, 5 monet 
dwulicowych i mały łańcu­
szek do kluczyków.

Operacja udała się, a pierw 
szym pytaniem tego niezwy­
kłego pac je  nto było—czy zna 
leziono monety.

ją nadejść transporty żywno­
ści. oraz benzyny, potrzebne 
dlln napełnienia rezerwuarów, 
g !yż wojska rządowe opróż­
niły je, zabierając 
do Bilbao.
Port w San

może być jeszcze wyzyskany 
należycie, gdyż przybywać 
doń mogą tylko małe statki. 
MYDRYT (PAT.) Zakomuni­
kowano prasie tekst dekretu 
o organizacji korpusu, który 
współpracować ma z już istnie 
jącym i organizacjami nad u* 
trzymaniem porządku.

Korpus ten będzie nosił naz 
wę „milicji ochrony i utrzy­
mania porządku na tyłach*5; 
Rekrutować się on będzie z 
pośród członków milicji, orga 
nizowatiych obecnie przez 
różne partie polityczne lewi­
cy i przez związki zawodowe. 

Osoby, nie należące do tego 
benzynę1 korpusu, a uzurpujące sobie 

j funkcje jego, traktowane bę-
Sebastian nie Idą jako zdrajcy

Rzad jest pewny zwycięstwa
Oświadczenie hiszp. ministra Spraw Zagr.

MADRYT, (PAT). Minister 
Spraw Zagranicznych Alva- 
rez del Yayo, który udaje się 
do Genewy jako pierwszy de 
legat hiszpański, oświadczył 
dziennikarzom, co następuje:

Min. Beck wyjechał 
do Genewy

W dniu wczorajszym wy#
chał do Genewy p. minJpej 
Spraw Zagranicznych < }oze 
Beck celem wzięcia udziału 
posiedzenia Rady i Zgroi®8 
dzenia Ligi Narodów.

P. ministrowi towarzy**^' 
p. Mieczysław Sędzieloj*^' 
kierownik referatu poKty**' 
nego w gabinecie ministr* 
raz p. Stanisław S;edlecki» 
kretarz osobisty.

Doniosłe zm ian]'
P. minister Sprawiedliwi 

ści zarządzeniem z dn. 15 
śnia b. r. powiększył z 
1 października 1936 r . 
stanowisk pisarzy 
nycłi w Hipotece 
przy Sądzie Okr. w Wał*' 
włfe do trzech.

Jednocześnie p. 
Sprawiedliwości ustalił 
stanowisk notariuszowi 
Chorzowie na 3. w K rake^  
na 10, we Lwowie na 1 *' 
Gdyni na 6, w  Poznaniu 
12, w Toruniu na 4, w 
chowie na 4. w R adom sku 
3 i w Katowicach na 9.

Rekordowy lot 
na szybowcu

MOSKWA. (PAT) -  l Ą
szybowcowy KartaehoW w^

leciał ok 540 kim. w liniJ R[„At-, o*.

ry  wystartował na szy&- j* 
z lotniska pod Rosiowem.

- - - i • „

siej, bijąc w ten sposól *£j 
iow y rok Ord dłufir*^

lotu na szybom
tymczasowi rekord 

wcu.
Ponura statystyka'

W ug. tygodniu Paĉ j ^  
Niemczech ofiarą ruchu 
negp 144 zabitych i 
nyeh.

środkowym artyleria rs 
krą

irago. Na odcinku Ta
lotnicy republikańscy bę|

„Rząd hiszpański jest ziupel 
nie peicny zwycięstwa, w któ 
re zreszfa nigdę me wątpił.

Jedyna możliwość powodze 
nia powstania tkwiła w na­
głym działaniu. Ta met ;la za 
wiodła, co pozwoliło rządowi

zorganizować swe siły. 
Walka tocząca się obecnie 

nie jest tylko sprawą we­
wnętrzną Hiszpanii, lecz spra 
wą europejską Niech każdy, 
kto to rozumie, zajmie stano 
wisko za pokojem tub wojną.

Rząd hiszpański walczy o 
pokój Europy i sądzi, że ma 
prawo do pomocy wszystkich 
czynników współpracujących 
nad utrzyimainieon pokoju lwia 
towego*'.

G ł ó d  w Ov:edo i Saragossie
LudnośC cywilna jest teroryzowana

MADRYT, (PAT). Minister 
siw o W ojny ogłosiło następu­
jący komunikat:

Artyleria rządowa bombar­
duje w dalszym ciągu Ovie- 
do, gdzie powstańcy kilka­
krotnie wzywali pomocy w 
szczególności dostarczenia im 
żywności. •

Członkowie stronimctw le- 
wicowych, którzy wydosiali 
się z  Saragossy, opowiadają, 
że powstańcy terorem tłumią 
objawy niezadowolenia lud­
ności cywilnej, wywołane nie 
dostatkiem.

W Peregudnos na froncie 
Guadarrama odidtziały rządo­
we zebrały przeszło 100 tru ­
pów, pozostawionych przez

Eowistańców po onegdajszej 
i iwie. Na froncie tym wojska 

rządowe zajęły szereg waż­
nych pozycyj, wyparłszy ż 

nich powis tańców.

Na koncie północnym 3 sa­
moloty bombardowały Ovie- 
do, wywołując ki'l(ka pożarów.

Na froncie aragońskim na 
odcinku Siguenza wojska re­
publikańskie posunęły się o 
3 kim. naprzód. Na froncie

silnie ostrzeliwała okrąg
" a i < t

cy bę
dowali, wielce skuteczni^TL) 
zycje na północ od Gran,lł 
Abogado i San Benito.

Płk. Sandino podaje, 
odcinku Hutesca lotnicy .je 

jdowi bombardowali P^gło 
nieprzyjacielskie pod ^  
oraz miejscowości Mon^ 
gon i Almudevar. j ś

NOWY JORK (PAT.) 
szła tu wiadomość, że 
reporter amerykański 
kerbockeT został wzaC^L -̂ 
niewtołii przez wojaka r  
stańcze w Hiszpanii. ^  

BARCELONA (PAT-)JJf 
reg milicjantów z a w ie ra j^  
wyjazdem na front 
małżeńskie, których y  
ją  zazwyczaj komeodanf fii 
szar. Na froncie udzielaj* : 
bów dowódcy Centurii- . > 

BUENOS AIRES. (PAjv»r 
Otrzymano tn  z ambasą^yja 
gentyńskiej w M a d ry c c y  
domość, że dwaj ArgeidXyjć' 

aimbaaą®^
stali zabici na ulicy w
cy po wyjściu z

czas mewy jaśni on y łb  
nościach

Przed procesem truciciete z Sosn
Warszawski Sąd Apelacyj­

ny uwzględnił szereg wnio­
sków obrony Pawła Grześ zol 
skiego skazanego na karę 
śmierci, zamienioną na mocy 
amnestji na dożywotnie wię­
zienie pod zarzutem otrucia 
swych dzieci.

Na rozprawę apelacyjną 
wezwani będą biegli dodat­
kowi specjaliści w dziedzinie 
substancyj trujących. M. inn. 
wezwany ma być profesor 
Uniwersytetu Jóizefa Piłsud­
skiego Modrakowwki i jego 
docent dr Emil Lesk*.

Uwzględniono 
wniosek załączenie . ^ i$ °
spraw y. akt a n a lo g ^ ^ g 11

Erocesu niejakiego Ao®0 Qbv 
ącanego z  Szopienic ®frfpie2: 

nyaa Śląsku, kióry 
zoetafł sikązany za 0 
awej rodziny talem. dc‘

Wer ód dowodów, fcłgL &  
starczone będą do 
proces Gr»eszoUkiogo, 
się słoiki zawierając® 
ki móawu amariych -A'
Graeszofekiego, w y j ^  
oeas phcrw6»oj sekcji*
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Dzyndzel, właściciel 
“^pypiętrowej kamienicy, miał 
y^elkie zmartwienie, albowiem 
1*50 jedyny syn i spadkobier- 
jj^zakochał się w kelnerce

Żeby się tylko zakochał, to 
|**zcze pół biedy. Ale młody 
^Ijodzeł posianowił się oże-

7" Taki smarkacz, taki du- 
H i — Piorunował pan Dzyn- 
a**l wobec swych kompanów 
“̂  piwiarni. — Taką nędzę za 
^ b r a ć ? !  Takie nic?

Chłopak z takiej rodziny
Mógłby przez ożenek karierę Mobić.
i Ja na ten przykład ożeni- 

też z miłości z kobietą 
niebogatą, ale konającego stry 
“  miała z kamienicą 1 było na 
^^CZyć!

Mój brat znów z córką ad-
.jpmtratora m ajątku się oże- 

T 1,’ któren jak na swojem rzą 
Cała rodzina, panie, usto 

. “kowana! Żaden Dzyndzel *0ce z nrvł

O s z c z e r c i ;  ś .  p .  c fr a  R u b c z e w s k i e y o  p r z e d  s ą d e m

Ą 2 P°d ogona nie wyleciał!
smarkacz robi wstyd SE* 1 harówkę chce do ro-

t «*« s 
*nxilii i
p T ^prowadzić!

dzyndzel trząsł się przy 
^  opowiadaniu z oburzenia. 

au‘e Franciszku! — ode 
hftró S|5 i eden 2 kompanów — 
Pra° lde harówka, żadna
•tiei* bańbi. Grunt, jaki z
W* C2*ov,’iek. Może to jest naj 

dziewczyna ?!
A idiżesz pan! — skrzy­

dle]*1̂  pogardliwie pan Dzyn-
i C° to ^UŻ moŻe byĆ

* jS ^ dy niew iadom o. Ra- 
* ź P a n .do b iu ra  d ę tek ty - 

i  ; ŁędiSćsz ̂  > ’ię d i ia ł  
to — czarn e  n a  b ia łym ! 

^  d z iew czyna ladaco , to  
o r k o w i  p rz ecz y ta sz  i  oczy 

p°rzysz.
Hie Dzyndzel słuchał uważ 
Hy> 1 ośrniechnął się zadowolo

^   ̂ Niezła myśl! — przyznał 
tyairf,.°na ladaco. to nie mam 
ẑie ■V̂°®ck dobrze bę-

o leżeli chłopak się czegoś 
Jn  ̂ .Przeszłości dowie. He, he!

la mu oczy otworzę!*
Dzyndzel*ftoteiutrz Pan * .niw- 1 się z towarzyszami w 

biUrlara>. Posłali pikolaka do 
detektywów po wywiad 

ftan^lOQy wczoraj, o osobie 
batuy Jadzi Bidas, kel

x usitui putuia.js.a ao 
i;a ® detektywów po wywiad 

awinnt, j, o osobie
kelnerki z

PfAdy po pół godzinie chłopak 
dżet kopertę, pan Dzyn- 

^  Natarł radośnie ręce... 
tet7  De, he! — śmiał się — No 
p0j,2 zobaczy chłopak kogo do 
WnJ • neJ rodziny chce wpro 
siP 2l.ć — He, he! Odechce mu 

ępmdości.
°ku!m^ V’,aż n*e mdol znaleźć 
aówftr^W wiec jeden z kompa 
*Zyta'tW°rzył kopertę i zacząj

 ̂ntt*na ^idas, kelnerka z
h ” j °^ gwiazdA* jest pan*Z j~?rdz° uczciwą i pochodzi 

ji*. acz ubogiej rodziny, 
do 'Vadziła się nienagannie aż 

2asu poznania niejakiego 
^  I * - ’ syna kamieniczni- 
bohy °fy to kamienicznik do- 
stwj m ajątku na paser-

tłz^ ̂ °°? — ryknął pan Dzyn

stw* v *eJokrotnie był za paser 
gotowany w policji... 

bał Dawaj pan Ust! — ryk- 
^Paa Dzyndzel. 

ęjyje^ |ed y  jeszcze nie skoń-

Dawaj mówię, bo w mor-

F unkcję naczelnika Miej­
skich Zakładów Sanitarnych w 
Warszawie sprawował od dłuż 
szego czasu Dr. Franciszek Ra 
bczewski, znany lekarz i nau­
kowiec, który cieszył się jak 
najlepszą opinją.

We wrześniu 1934 roku, z na 
razie nieustalonych przyczyn, 
posypały się na głowę Dra Rab 
czewskiego - gromy. Prezydent 
miasta st. Warszawy wytoczył 
mu postępowanie dyscyplinar­
ne, opierając się na doniesie­
niu, złożonym przez niejakiego 
Wilhelma Daminger a.

W tymże miesiącu wrześniu 
1934 roku zgłosił się do urzęd­
nika wydziału Zdrowia Zarzą­
du Miejskiego 44-letniego Anto 
niego Piotra Gryziny-Laska, 
bezrobotny Wilhelm Daminger 
i prosił o pośrednictwo przy u- 
zyskaniu posady w Magistra­
cie. Lasek początkowo twier­
dził, że nie ma żadnych wpły­
wów, potem jednak postanowił 
wykorzystać tę okazję do wy 
warcia zemsty na swym zwierz 
chniku D-rze Rabczewskim.

Laska namówił więc Darnin 
gera, aby ten złożył do pana 
prezydenta miasta doniesienie, 
na Dr. Rabczewskiego, a z 
chwilą gdy ten ostatni zostanie 
ukarany i wydalony Daminger 
otrzyma dobrą posadę w Zarżą 
dzie Miejskim.

Daminger bez wahania zgo­
dził się na to i przy wspólnej 
redakcji, po kilku dniach wpły 
nęia do Zarządu Miejskiego 
wielka paszkwilowa elukubra- 
cja, w której między innymi za 
rzucano kierownikowi zakła­
dów sanitarnych przestępstwa 
następujące:

Dr. Rabczewski miał wogóle 
nie utrzymywać służby, posił­
kując się jedynie personelem 
miejskim i używać go do wszel

kich możliwych posług osobi­
stych. Zarzucano dalej doktoro 
wi Rabczewskiemu okradanie 
puszek, wr których składano o- 
iiary na cele społeczne, bez­
prawne pobieranie zaliczek po 
wodujących przywłaszczenia 
sięgające kwot milionowych, 
oraz to, że specjalnie używa na 
sennych narkotyków, aby prze 
sypiając odpowiednią ilość go­
dzin w biurze, wyrabiać „po- 
żagodzinówki“.

Tupet paszkwilantów posu­
nął się tak daleko, że w donie­
sieniu oskarżyli Dra Rabczew­
skiego o to, że w czasie pobytu 
w Rosji tępił Polaków i maso­
wo oddawał ich w ręce Czre- 
zwyczajki.

Zarzut ten, jeśli się weźmie 
pod uwagę niezwykle obywa­
telskie nastawienie dra Rab­
czewskiego, był najcięższy.

Na zasadzie tych insynuacyj 
Prezydent m. st. Warszawy wy 
toczył drowi Rabczewskiemu 
postępowanie dyscyplinarne.

Cios zadany człowiekowi na 
uki i pracy, a przy tym sterane 
mu żydem, byl za silny. Dr. 
Rabczewski przejął się tym do 
nosem i dyscyplinarką tak sil­
nie, że ciężko rozchorował się | 
na serce i w krótkim czasie 
zmarł. (

Ze śmierdą lekarza zbiegło 
się orzeczenie komisji dyscy- , 
plinarnej, która ustaliła, że 
wszelkie wytoczone zarzuty są 
najzupełniej bezpodstawne i 
złośliwre, a oskarżonego lekarza 
całkowicie uniewinniła.

Niestety rehabilitacja przy­
szła już zbyt późno.

W dochodzeniu swych słusz 
nych prał* na zbrodniczych 
paszkwilantach zastąpił zmar­

łego Dra. Rabczyńskiego pan 
Prokurator, który wytoczył 
Gryzinie-Lasce i Wilhelmowi 
Damingerowi proces karny o 
krzywoprzysięstwo.

Rozprawa karna przedwko 
obu oskarżonym znalazła się 
na wokandzie Sądu Okręgowe 

w Warszawie w dniu wczo­
rajszym.

Salę rozpraw i korytarze są­
dowe zapełnili liczni świadko­
wie oraz urzędnicy Zarządu 
Miejskiego. Obu oskarżonych 
bronią adw. Ettinger i Benkiel. 
Wdowa po zmarłym Drowa 
Marcela Rabczewska wniosła 
powództwo cywilne o odszkodo 
wanie za koszty obrony oraz o 
zasądzenie symbolicznej zło­
tówki tytułem strat moral­
nych.

Z oskarżonych stawił się na 
rozprawę tylko Wilhelm Darnin, 
ger, starszy człowiek o bardzo 
przeciętnej umysłowości. Zapy

tany o wykształcenie podaje 
początkowo średnie, potem jed 
nak przyznaje się, że ma tylko! 
ukończoną szkołę powszechną.
Jako zawód podaje bezrobotny 
urzędnik.

Drugi z oskarżonych, głów* 
na sprężyna zbrodni, Antoni 
Piotr Gryzina-Lasek na rozprai 
wę nie przybył, nadsyłaja.c doi 
sądu świadectwo lekarskie 
stwierdzające zły stan jego! 
zdrowia. Dowód len Sąd uzna! 
za niewystarczający i wydęto*, 
gował do oskarżonego lekarz® 
sądowego, który ustalił, iż LaS* 
ka istotnie wczoraj pod wpły* 
wem lęku przed procesem roz* 
chorował się na serce i kiłkun® 
stogocłzinny pobyt jego na roaj 
prawie jest na razie iiiemoźli* 
wy. " li

W tych warunkach na wnió*j 
sek obrońcy oskarżonego Laskłj 
adw. Ettingera, Sąd rozprawy 
odroczył na inny termin.

Uzbrojeni w karabiny chłoni z Talavera de la Rnina walcz® 
cy po stronie wojsk rząao-wych.

Widmo szubienicy w  sądzie
Szukając śmierci, zaczął waiczyC z policją

Zaimis, b. prezydent Grecji, 
zmarł, przeżywszy lat 80.

Degrelle, przywódca belgij­
skiej partii rządowej, na któ­
rego został dokonany zamach.

Pan Dzyndzel wyrwał list 
i czerwony, jak burak, wy­
biegł z piwiarni...

Podobno już się tam więcej 
nie pokazał.

y jłapeleon Sądek

Widlmo śmierci unosi się 
w sali rozpraw Sądu Okręgo­
wego w Warszawie. Na ławie 
oskarżonych zasiadł pod za­
rzutem dokonania kilikiu za- 
ińachów na policjantów ban­
dyta Stanisław Kazimierow. 
Podczas swojego ostatniego 
występu został wreszcie u ję­
ty.

Dozorca domiu przy ul. Prze 
jazd Nr. i w Warszawie zau­
ważył nieznanego sohie osob­
nika, k tóry  rozglądał się po 
piwmicach. Dzielny dozorca 
słusznie przypuszczał, że ów 
nieznajomy planuje jakiś wy­
czyn kryminalny, udał się 
więc po posterunkowego.

Przybył posterunkowy Ka­
rol Surała i udawszy się wraz 
z dozorcą do wskazanego miej 
sca wezwał owego osobnika, 
a był nim Kazimierow, by 
podniósł ręce do góry.

Bandyta błyskawicznym ru­
chem dobył z kieszeni rewol­
wer i strzelił do policjanta, 
trafiając go w czoło.

Posterunkowy padł zalany 
krwią, a bandyta uciekł. Na 
ulicy wskoczył do pierwszej 
napotkanej dorożki i pod 
groźbą rewolweru zmusił do­
rożkarza, by szybko jechał we 
wskazanym przez niego kie­
runku.

Gdy na ul. Bielańskiej po­
sterunkowy Czaplicki, któ­
ry regulował ruch podniósł
rękę, by zatrzymać wozy, ja ­
dące w tym kierunku, bandy­
ta, przypuszczając, że poli­
cjant, zamierza go zatrzymać, 
a dorożkarz wyaa go, strzelił 
do posterunkowego, raniąc go 
w pierś.

Post. Czaplicki zdołał jed­
nak również wyjąć rewolwer 
i zaczął ostrzeliwać bandytę.

Na odgłos strzałów nadbie­
gli dwaj inni posterunkowi, 
którzy również zaczęli ścigać 
bandytę. Kazimierow otrzy­
mał postrzał w brzuch. Ran­
nego zakuto w kajdany i od­
wieziono do szpitala.

Bandyta wyleczył się z ra­
ny i wczoraj stanął przed są­
dem. Ma on za sobą, jak  wy­
nika z aktu oskarżenia, boga­

tą przeszłość kryminalną. Był 
12 razy karany.

Oskarżony na rozprawi® 
składa niezwykłe zeznania* 
Oświadczył, że był chory na 
gruźlicę, a nie mając odwagi 
do popełnienia samobójstwa* 
wdał się w walkę z p o lic ją  
by paść pod je j bułami.

Bandyta nie zdradza żadnej 
skruchy, żałuje tylko, iż zdo* 
łano go uratować od śmierci* 
Oskarżonemu grozi kara śmie£ 
ci.

Delegacja abisyńska w Genewie
zastanie drzwi zamknięte, da sali obrad

LONDYN. (PAT) — Dzien­
niki angielskie przewidują, że 
Zgromadzenie Ligi Narodów 
nie uzna mandatu delegacji a- 
bisyńskiej za ważny i że prze 
to delegacja ta nie zostanie 
dopuszczona do udziału w pra 
cach Zgromadzenia 

Sądząc z jednomyślności 
prasy angielskiej pod tym 
względem wyciągnąć można 
konkluzję, że delegacja nie 
będzie kruszyła kopii o uzna­

nie mandatu delegacji abisyfi 
skiej i sianie na stanowisku* 
że rząd w Gore, o ile rząd ta­
ki w ogóle istnieje, nie jest 
prawomocny.

Z faktu niedopuszczenia de* 
legacji abisyńskiej do udzia* 
łu w obradach Zgromadzeni® 
nie wynikałoby jednak, juk 
podkreślają dzienniki leadru­
skie, że okupacja Ahisynji 
przez Włochy zostaje prze* 
Ligę uznana.

Wulkan centralnym ogrzewaniem
Stolica Islandii, Rejkiawik, 

przystępuje do budowy ogól­
nego systematu ogrzewania 
domów i gmachów publicz­
nych przy pomocy gorącej 
wody, która czerpać się bę­
dzie z wulkanicznych zbior­
ników, z t. zw. gejzerów, 

no prany z czerpaniem i roz
już przed kilku laty robio- 

ab
prowadzaniem gorącej wtody 
z gejzerów i próby te uwień­
czone były powodzeniem.

Obecnie projektowane jest 
przeprowadzenie długiej na 
16 km. sieci rur przez dolinę 
Reykir, gdzie powstaną też 
ogrzewane sztucznie szklarnie 
dla hodowli owoców i roślin 
południowych.

WYMAGANIA.
— Czy będziesz ze mną 

szczęśliwy, kochany?
— Na pewno, droga, jestem 

tek mało wymagającyl



K o b f c h  p r a a n i em lło ś c iJ 1
Tragiczne dzitie dwóch sióstr, 
kochających jednego mężczyznę

Nazajutrz Zdzisław spotkał się ze swym przy­
jacielem Wareckim i rz< kł mu:

— Chcę cię prosić o przysługę.
— Służę chętnie. O co chodzi ?
— Chcę pojedynkować się z k ;mś i zabić go, jak 

psa.
— Tam do diabła!,.. Widzę, że ci się ktoś po­

ważnie naraził. Ha, trudno, tym gorzej dla niego. 
Rzecz jest do zrobienia... Ale jak?

— Otóż właśnie w tym masz mi dopowóc. Mu­
sisz do tego doprowadzić...

— Mój drogi, zrozumże, że to nic taka prosta 
rzecz. Przecież me możesz się pojedynkować z fa­
cetem bez powodu, ot tylko, aby go zabić. Ponie­
waż, jak się domyślam, chodzi o kobietę, prawda?

— Zgadłeś. Muszę go sprzątnąć.
— ...więc tym bardziej prawdziwy powód po­

jedynku musi być ukryty, by nie kompromitować 
twojej damy serca.

— Dlatego właśnie zwracam ślę dc ciebie, abyś 
mi dopomógł coś takiego wymyśleć. Muszę go ja­
koś zaczepić, doprowadzić do skandalu, słowem, 
zrobić coś takiego, z czego mógłby wyniknąć po­
jedynek.
.  — Słusznie. Ale dobre pomysły przychodzą mi 

'dopiero przy czystej wyborowej. Więc pójdziemy 
dziś na niezgorszą kolacyjkę, podczas której coś 
wymyślimy. Po tym poszukamy ci drugiego se­
kundanta, bo przecież przydałby się, co?

— No oczywiście, zawsze lepiej, żeby było 
dwóch.

Wieczorem obaj już siedzieli przy kolacji. Wa­
recki rzeki:

— Rzecz prosta, że gdybyś mógł tego bubka za­
katrupić, bjioLy to dla ciebie najlepsze wyjście, 
na cazie_ przynajmniej. Wyłaby to ulgą ilu  ciebie 
i dla tw^ch nerwów, jak widzę, obecnie silnie na­
piętych, Josti m więc gotów dopomóc ci w tym roz­
sądnym szaleństwie. Ale musimy kor iecznie wy- 
luyśleć, jakiś bardzo m ąd ^  powód uwikłania owe­
go Piórkowskiego w awanturę, której wynikiem 
nieuniknionym musiałby być pojedynek. Czy masz 
jaki pomysł?

— Chciałam poprnstu iść do niego i powiedzieć 
rau, że o jednego z nas za wiele na tym świecie. Po-

nieważ staje n r na drodze mych zamiarów, więc 
chciałbym go sprzątnąć i już...

— Oczywiście, facet przy pierwszych słowach 
wyrzuci cię za drzwi i będzie miał rację. Ale czy 
on cię wogóle zna? Wiesz, gdzie mieszka?

— Nie.
— Więc może wiesz, gdzie bywa?
—- Także nie.
— O to więc musimy się najpierw zatroszczyć. 

Gdy już będziemy7 wiedzieli, gdzie go można spot­
kać, znajdzie się już jakiś sposób zaczepienia go i 
rozdrażnienia., oczywiście, nie tak, aby wyjść na 
dudka i, broń Boże, nie skompromitować twojej 
ukochanej.

— Ależ rozumiem, że czas nagli. Hrabia wyzna- 
zył już ślub swej córki za kilka dni. A ja do tego

ślubu nic mogę i nie chcę dopuścić pod żadnym po­
zorem!

Wyszli z restauracji, aby trochę odetchnąć świe­
żym powietrzem i w dalszym ciągu rozpatrywali 
najrozmaitsze projekty.

Wtem Zdzisław krzyknął i kurczowo chwycił 
za ramię Warockiego.

Mijali właśnie teatr...
Przedstawienie było skończone i publiczność 

tłumnie opuszczała teatr.
Przed teatrem zatrzyma! się elegancki samo­

chód. Weszła do niego wytworna dama, prowa­
dzona przez starszego pana. a za ńinf kroczył pe­
wien młodzian.

— Irka! — zawołał Warecki — prowadzi ją  
pod rekę Wiśniewski.

— A ten drugi to właśnie ów Olek Plorkow- 
tki — krzyknął Zdzisław z wściekłością.

Obaj podeszli szybko do samochodu. Usłyszeli, 
jak  Florkowski pytał:

— Więc to już nieodwołalne? Nie idziemy na 
kolację?

— Nie, kotku, dziś już nie — odrzekła Irka — 
głowa mnie rozbolała na tej sztuce. Trzeba było 
v ybrać coś lżejszego. Ale zajrzysz do mnie, praw­
da? I to niedługo, pamiętaj...!

— Z przyjemnością — odparł Olek — muszę 
sobie przecież zaskarbić laski mojej przyszłej... te­
ściowej...

Ukłonił się, ucałował ż wdziękiem rękę W? 
uścisnął dłoń Wiśniewskiego. Samochód odjecMrj 

Florkowski zapalił papierosa i poszedł do 
mu, nie dostrzegając bynajmniej, że krok w 
za nim sunęli dwaj przyjaciele.

I nagle przyszła mu myśl do głowy... Skore 
się tak dziś wszystko dobrze’ wiodło, posteu^* 
spróbować szczęścia i zagrać w kary. Rzek*

— Mam dobrą passę, nie powinienem jfj 
puszczać z rąk. Mogę dziś wygrać grubszy 
leszcze nic ma dwunastej, spać mi się nie eh®*" 

Pogram sobie odrobinkę... ^
Poszedł do znanego klubu. Znale::! ta n  tjrfc 

znajomych, przysiadł sie do nich i wkrótce trzy**j 
bark. Po chwili już wygrywa* mnóstwo pie®y 
dzy. -M

Florkowski promieniał. Miał, jak się okaZ**ff 
bardzo dobrą myśl skorzystania ze szczęśliwsi Pr 
sy. Tak komuś wali, to wali.., drzwiami i oknaa^j 

Wygrywał tak dalece, że dokoła zupauoW®*' 
milczenie, Dokoła zabrała się grupka ciekawT™* 
abv się przekonać, jak długo mu tak będzie 

A Florkowskiemu wiodło się bez przerwy, r® 
tak dawno przecież zasiadł do gry, a już miał C m  
ry tysiące wygrane. >

Coraz większy tłok. robił się dokoła s to lik a .^  
Aż nagle rozległ się z tłumu kibiców sur®” 

głos: *
— Nic dziwnego, że ten pan wciąż wygry*ł*| 

Znamy się na takich, sztuczkach!
Słysząc to, Florkowski zerwał się oburzony J 

pytał, szukając wzrokiem winowajcy:
— Jak mam tc rozumieć?
Ktoś ukryty w tłumie odrzekł:
— Najzwyczajniej oszukuje pan w grze!

" pai

Łże pan bezczelnie! — krzyknął F lorkow i

dajac karty, po ’nosi je pan taŁ wysoko, że p a u 1,“* 
dzi, jakie są... Widziałem najwyraźniej...!

Ledwo to rzekł, jak ktoś trzasnął go po twa#j£
Florkowski rzucił się ku nieznanemu spra*^11 

Ten wszakże zameldował się sam. Był nim m 
sław hrabia Prawdzie, blady,, ale stanowczy. 
nim stał Warocki, uśmiechając się zjadliwie. ,

Nie było innej rady. Trzeba było wymieniu "  
łety wizytowe. j

Nastąpiło to też, no czym Zdzisław natychfl®1̂  
opuścił klub. Warocki rzeki:

— Bardzo zgrabnie się to wszystko za ła t'^ ' 
Pojedynek murowany i nawet nikomu aa myśl JE 
przyjdzie przypuszczać, że chodzi o hrabiankę ** 
smcwsks,

— Przypuszczalnie jutro przybędą jego sek? 
Oanci — rzekł Zdzisław, , JL

— Oczywiście i uatydwuks. kierujesz ich ,,A 
mnie. Ale, ale.„ Kogc weźmiemy na drugiego '  
kundanta? — zapytał Warocki. Jł

— Kogo chcesz. Tylko pamiętaj, aby pomy™ 
że chodziło tylko o karty.

— Licz na mnie... Będzie pojedyneczek ca<1 1 
cacy...

(Dalszy ciąg jutroJ

JOZEF BIAŁOSKORSKI

Pod palącym słońcem Afryki
Ze wspomnień b. sierżanta 

Legji Cudzoziemskiej w Maroku

Tajemnice haremów w Afryce
XXVII. Starzec widocznie zrozu-

— Czy pamięta pani, kitómy I miał o co idzie. Rztucił się na 
i  tych łotrów talk się znęcali ziiomię, zaczął wrzeszczeć i nie 
nad żołnierzami? — przerwał 
je j kapitan.

— Tak, pamiętam. Sądiził ich 
brat k tida, mój pan i władca, 
a rolę kata spełniał inny Ar ab.
Przyjrzałam mu się uważnie.
(Jego twarzy nigdy nie zapo­
mnę. Jeśli pan chce, wyjdźmy 
przed chatę, już go odnajdę.
Poznam go nawet wśród ty ­
siąca innych Arabów.

Kapitan opuścił w towarzy­
stwie białej nic woltiicy chatę, 
a myśmy ruszyli za nimi.

Na placu, wśród spędzonych 
z całej wsi Arabów, niewolni­
ca ber ;rudu poznała tę bestję 
w ludzkiej skórze.

— To tein — rzekła, wekazu 
.jąc na starego, nircłilujnegó 
Araba, siedzącego na ziemi.

Kapitan podt/redl do niego i 
a całej siły go kopnrł. Arab 
chwycił kapitana w  nogę i 
wpił się w nią zębami. Kapi­
tan wyciągnął rewolwer i tak 
silnie grzmotnął nim starca 
przez głowię, że ten odffazii 
puścił nogę.

— Zabrać go! — krzyknął 
dowódca. — Nie zabijać go 
jodnaiL Saun się z nim pora- 
ichujs, ia  będę je^a kalem ,

pozwolił się ująć żołnierzom 
/gromadzeni zaś Arabowie no 
ruszyli sic niespokojnie, jak ­
by c hcieli mu przy jść z pomo­
cą,

Puśł iliamy w ruch nasze kol 
by i po chwili na placu zapa­
nował spokój. Gdy starca od­
prowadzono na bok, dowódca 
długo się namyślał, co z nim 
zrobić. Wreszcie przywołał 
trzech legi<unistów, starych wy 
jadaezy i kazał im nauczyć 
starca moresu. Widocznie sam 
nie miał chęci pastwić się nad 
nim. Żołnierze posłusznie wy­
konali rozkaz. Zaprowadzili 
starca na koniec wsi i tam 
znęcając się nad nim nieludz­
ko, zgładzili go w końcu.

Po przeprowadzeniu rewi­
zji we wisi, wyłoniła się przed 
kapitanem nowa kwestja: co 
zrobić ze znalezionymi niewól 
nieami? Zatrzymać je-w  obo­
zie nie było sensu. Przede 
wszyatkiem stale byliśmy w 
ogniu i nie mogliśmy nara­
żać ich ma bule nieprzyjaciel 
skie, a poza tym pewnego dnia 
yrabowie mogliby je  nam  od­
bić. Z drugiej zaś strony ko­
b i t y  wywołałyby tylko *&,

męt w obozie. Żołnierze pa­
trzeliby na nie pożądliwym 
okiem i niejeden próbowałby 
zakraść się do nich nocą. N aj­
prawdopodobniej oficerowie 
przede wszystkiem zyskaliby 
wiziględy kobiet. Legioniści nie 
darowaliby im tego i doszło­
by do gorszących awantur, któ 
re mogłyby siniuitni'e się zakoń 
czyć.

Tego rodzaju wypadki nie 
należały do rzadkości. Oto na 
przykiad niejaki kapitan Fer- 
not zabrał z sobą na wyprawę 
w góry piękną, młodą fibzpam 
kę, która znalazł we Wsi arab­
skiej. Żołnierze patrzeli na to 
krzywym okiem, ale nic nie 
mówili. Kapitan zaś w obję­
ciach Hiszpanki zapominał o 
swych obowiązkach. Nie w y­
dawał żadnych instruikcyj, ci..' 
wysyłał patroli, nie poleca! 1:1 
wet na. noc rozstawiać poste­
runków .

Arabowie byli z początku 
zdziwieni bezczynnością Legii 
w górach, przypuszcza1 i, że 
żołnierze fizyku ją  im jakąś ne 
wa niespodziankę. Gdy jed­
nak legioniści W dalszym cią­
gu nie podejmowali żadnej 
akcji, Arabowie, sądząc, że 
Francuzi ich się boją, nabrali 
od-wagi, i sam: przystąpili do 
ataku.

Pewnej nocy okrążyli legio 
mstów .i napadli na śpiących 
żołnierzy. Wyrwani ze snu 
żołnierze chwytali za broń i 
beznadziejnie się bili z na­
pastnikami Sporo czasu upły­
nęło zanim oficerowie zdoła­
li uformować szeregi i wydać

końcu Arabowie zostali odpar 
ci, lecz 30 legionistów przy­
płaciło to życiem.

Kapitan Fernot przez cały 
czas walki nie opuszczał swe­
go namiotu, gdzie upajał się 
wdziękami swej Hiszpanki. 
To już wyczerpało clerpli- 
v'ość żołnierzy. Następnego 
dnia zbuntowali się i oświad­
czyli, że nie będą słuchać roz­
kazów kapitana. Radzili mu, 
by zbratał się z Arabami i za­
łoży! sobie harem.

Sytuacja była nader po­
ważna. Kompania znejdowała 
się w górach. Ze wszystkich 
stron otaczały ją  wojowniczo 
usposobione bandy arabskie. 
„Strajk żołnierzy mógł jałą 
kompanię wyctaĆ w ręce Ara­
bów. Nie było więc czasa na 
swary. Należało przedsięw­
ziąć coś radykalnego.

Oficerowie po krótkiej na­
radzie postanowili usunąć ka­
pitana, wyłonili jodnego z po­
śród siebie na dowódcę i ornaj 
mili o tym żołnierzom. Legio­
nu i z radością przyjęli do 
w omości to oznajmienie i 
z miejsca oddali się pod roz­
kazy nowego dowódcy.

Kapitan Fernot chodził jak  
struty po obozie. Nie śmiał 
podnieść oczu na żołnierzy, 
którzy usuwali mu się z dro­
gi, jakby bvł trędowaty. Je­
go kochanka zaś, widząc ia  
kapitan jest już niczym, zarze 
ia się uimzgać do nowego do­
wódcy. 1 o go wyprowadziło 
z równowagi1 i krzyknął na 
nią tak głośno, że aż rozległo 
się w całym obozie

Arabom retralarao- bitwę. — Pres z mi z oczu, poczwa

ro! Przez ciebie straciło 
trzydziestu legionistów.

Następnie przywołał 
żołnierzy i rozkazał odp^# j 
dzić kapitana Fernot 
jego kochanką ao szosy *go Kocnansą ao szosy ». 

adzącej do głównego *0jL| 
•, /Ipnrl îe napadli r °  n 'A  

egionistów 
pien, a Hiszpankę

ro  aroaze napami na 
bowie, legionistów wyciępn 
pień, a Hiszpankę wzięń 
niewoli.

Nasz kapitan, mądry 
świadczony żołnierz wie»nj 
do czego może dop.row.1*"”, 
pobyt kobiet w- obozie. 
uniknąć wszelkich h>ePSni 
jemnoaci w związku * •'S  
postanowił wysłać uwolu**^ 
niewolnice dc odległego ■* 
kilometrów iVłeI-Kadi, 
znajdowała się główna K 
tera Legii Cudzoziemski®^

Następnego rana trzy 
wolnice pod opieką 10 l®?1 p  
stów i kaprala w yruszy ły^  
Mel-Kadi, a my na dals*® 
je. Po długotrwalycli i k f r f  
wych tcelkach z o s ta ł^  
wreszcie > idk > jmende
do fortu na odpo-.z/ne Ł*, 
było jednak naiu uaiie a* A  
rozkoszować się bozczy®" 
ści

kiL»a dni po n?*zy«* r 
byciu do fortu zaalarm® ^  
no nas, żo w południ''” w
Maroku ^Arabowie P * u
e K s p e a y c j ę  i i i i u u w ^ ,  

jącą się z sześciu nięźcjT -jj 
czterech kobiet.
Arabowie wypuścili no _ ^ 
ność po ot"zymenau okuP^  ̂
wysokości 50.000 franko 
kobiety uprowadzili z eona 
niedostępne góry.  .

(Dalszy ciąg j » W
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Romans pięknej żony milfriei a
Straszna tragedia w domu najbogatszego człowieka

Sfery finansowe Ameryki 
znajdują się pod silnym wraże 
niem tragedii, jaka rozegrała 
się w najwytworniejszych ko 
łach am erykańkiej arystokra­
cji pieniądza.

Przed kilku laty William J. 
Morgan, daleki krewny ban­
kierów Morganów, zaliczał 
się d<o najbogatszych ludzi 
kraju. Posiadał olbrzymie po­
kłady naftowe i uchodził za 

króla naftowego44 Texasu. O

^BALSAM ICZNA
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żeni wszy dię, William Morgan 
wybudował wspaniały pałac 
w małym miasteczku San An­
tonio.

jego żona, Alicja, posiadała 
wszystko, co je j dusza mogła 
zapragnąć. Wierzchowce, fok 
susowe auta, wspeniałt fut^a 
i olśniewające klejnoty. Nie 
była jednak szczęśliwa. Mąż 
zajęty sprawami hamdJowymi 
często op ifcjczał pałac, zosta­
wia jąc młodą kobietę samą. Z 
czasem zaczęła ją  niużyć itt 
ciągła samotność. Szukała ko­
goś, ktoby dotrzymywał jej 
towarzystwa. W końcu znala­
zła tego, którego szukała.

Poznała pułkownika Conl- 
tera, pięknego mężczyznę, któ­
ry  był najlepszym jeźdźcem 
armii, a poza tym mistrzem 
w tenisie i polo. Małżeństwo z 
córka mdionera pozbawiło go 

, wszelkich kłopotorw m ateriał 
! aych i pozwoliło na prowadzę 

lie beztroskiego wesołego try  
bu życia.

j Między żoną króla nafty, a  
' pięknym oLcerem nawiązała 
j się blaższa znajomość, k tóra z 
; czasem przeobraziła się w go
1 ________ i l  _ !L Ł _l_ ______

z żoną. Ofiarował je j 10C.000 
dolarów i pałac w San Anto­
nio, przypuszczając, że na 
tym sprawa się skończy.

Nie obeszło się jednak bez 
skandalu. Małżonka pułkow­
nika nie chciała mu udzielić 
rw^roefo] G d, minie je j awan 
tu r Coulter w dalszym ciągn 
spotykał wę z ukochaną, posta 
nowiła się na nim zemścić w 
wyrafinowany sposób, zamie­
rzali, zniszczyć jego karierę 
wojskową.

Udała się do m  aełożonegc 
męża, generała Haggooda i o- 
powiedziała o jego postępowa 
nim Pullkowuiik staiaął irzecł 
sądem honorowym. W yrok 
był dla mego niepomyślny. 
Ccmltar musiał wystąpić z woj 
ska. To dopiero zaspokoiło 
ambicie pan, Coulter i zgocLi 
ła się na rozwód.

Po Li liku tygodniach zako­
chani wkicM ślub. Obecna pa­
ni Coulter nie zmieniła siwegc 
trybu życia. M dalsz^nn cią- 
g r szastała pieniędzmi, jakby 
była zoną króla nafty. Była 
bowiem przekonana, źe ten 
odraza przyjdzie je j z pomo-

rąca miłość. Gdy to spostrzegł cą, gdy "tylko znajdzie się w 
William Morgan, rozszedł się trudnej sytuacji finansowej.

w niebezpieczeństwie!
O planowa gospodarka leśna i ochrona przyrody

Stało się jednak inaczej 
William Morgan dotkliwie od­
czuł utratę żony. Zaniedbał 
swe interesy i zaczął spekulo­
wać na giełdzie, odważając się 
na najbardziej ryzykownie po 
sunięcia. To w fatalny sposób 
odbiło się na jego kieszeni. Wi 
krótkim czasie stracił swe 
wielkie mianie. Gdy jego żo­
na zwróciła się dc niego o po 
moc, był już zupełnym nędza­
rzem.

Tymczasem stan materialny, 
zakochamycb pogarszał się z 
dnia na dzień. Byli oblegani 
przez wierzycieli, którzy nie 
dawali im spokoju. Najdo­
tkliwszy cios zadała im jednak 
pierwsza żona Coultera. Wnio 
sla do sądu skargę na Alicję, 
domagając się 100.000 dola­
rów odszkodowania za odbicie 
je j męża. Sąd zasądził na je j 
korzyść żądaną sumę i mści- 
wa kobieta wystawiła na licy, 
tację pałac w San Antonio.

Pułkownik Coulter udał sic 
wówczas do Nowego Jorku, 
by tam szukać jakiegoś zaję­
cia. Alicja nie czekała już na 
wynik tych poszukiwań. Ode 
brata sobie życie, nie mogąc 
znieść zaglądającej je j w oczy 
nędzy. Od te j chwili wszelki 
ślad po pułkowniku zaginął, 
a na Williamie Morganie 
śmierć ukochanej żony wywar 
ła tak wstrząsające wrażenie, 
że postradał zmysły i został 
umieszczony w zakładzie dia 
obłąkanych.
l®BBaF=e$@SEBi

J0 lare przysłowie: „Nie by- 
był las, nie będzie nas 
la s1 — nie należy do 

iU® przysłów, które określa- 
j? *aktvczny stan rzeczy, 
^ d ą  bezwzględną jest tyl 
jg. Pierwszi. część. Rzeczywi- 
- * “ył las, kiedy nas jeszcze 
jj . było, natomiast gdy bę- 
. isnay w dalszym ciągu po- 

się zasobów leśnych, 
j  ^^ tępne pokolenia nie bę- 
£  Już miały lasu. Co najwy- 

Pozostawimy dla nich ja ­

kieś namiastki.
Kiedyś, przed laty Polska 

imponowała innym swoiuśi la 
sami, obecnie znajdujemy si\, 
na granicy samowystarczal­
ności. Zaborcy, wojna, a póź­
niej rabunkowa gospodarka 
doprowadziła do tego, że je ­
steśmy zagrożeni w sianie po­
siadania lasów.

Ze strony na .bardziej do te 
go powołanej, bo ze strony le­
śników, pada okrzyk: „Grozi 
nam wielkie niebezpieczeń-

3 .* ; mttiCj w o l t c  a i l K g e . . .

I : * *  j? p e r  ą^menś
(A. £ j  <ją na ś,v iecie wielcy 

P°Je. Jue rekord, pobił nie- 
^Vpiiąne pan Piotr Myśliński, 

u* na a śmirusami.
Ferajno kochana! — mó- 

r  . pewnego razu, siedząc w 
^ aipie z kompanami. Łachu- 

a jestem w ślepe kiszkie ko- 
Op*1*' o wiele z zawiązanemy 
^ m y  każdego jednego trun- 

smakiem me rozpoznam. Bo 
j^ęcie praktykie wieloletnie 
f j s*&dam, no nie?’ Widział 

kto z was kiedy na su-

Przyjaciele zgodzili się, że 
i  ®2cze nikt pana Piotra w trze 

stanie nie widział, ale 
i® do rozpoznawania wszyst- 

trunków smakiem, to mie 
p. Poważne wątpliwości. Pan 

jednakże twardo obsta- 
przy swoim i wreszcie za 

ołc przeprowadzenia próby, 
J*lecując, że w  razie przegra­
l i  urządzi kolegom mstawą 
* 20 złotych.
y^Fobec powyższego przystą-
'*9^0 do eksperymentu.

2awiązano panu Piotrowi o- 
JHt szalikiem, postawiono 

nim cztery kieliszki o 
/ 7 1*; zawartości. Pan Piotr 
â® Wychylił je, jeden po dru- 

orzekając bez wahania: 
Pejsachów ka, śliwowica, 

*^niak, koniaczek żytni,

>cisza

Ltalsze trafne orzeczenia 
brzmiały, jak następuje:

— Starka. Duże ciemne z 
rz/ódeczką. Miodek fałszowany. 
Żydowskie rodzynkowe. Rusz 
tle  chłopaki lepctymoni, prze­
cież takie napoje to i nowona­
rodzone dziecię rozpozna. 
Kminkówka z żubrómką mie­
szana, teraz to rozumię! Trój­
niak z anyżómką! Pieprzówka 
z malem jasnem!

Naraz zapanowała 
Pan Piotr wziął poomacku 
świeżo napełniony kieliszek, 
cmoknął zawartość i dziwny 
smak r oz szedł mu się po 
ustach.

— Co za jasny gwint?
Skosztował po raz drugi. Po

dumał parę chwil i westchnął, 
rozwiązując szalik:

— Nie mogie rozpoznać. Co 
to jest, do choroby?

W kieliszku była... woda.
*

Mimo oczywistej przegranej, 
| pan Piotr nie chciał wypłacić 
przyrzeczonych dwudziestu 
złotych i ściągnął na siebie zem 
się w  postaci solidnego mordo- 
bicia.

Źe zaś w  czasie b jaty ki roy- 
tluczono szybę wystawową i 
połamam* dwa krzesełka, więc 
wszyscy biorący udział w bój­
ce skazani zostali przez sąd 
grodzki na 1 dzień aresztu.

atwo. Brońmy przynajm niej 
naszego stanu posiadania, 
chrońmy lasy!

A jest oo chronić. Las io 
źrbdto bogactwa narodowego, 
to podstawa dobrobytu, to po 
tęga naszego ducha, to nasze 
zdrowie, to nasza osłona przed 
wrogiem.

Bez lasu nie ma kultury  i 
nie ma pootępu. Wszędzie, 
gdzie zginęły drzewa, czło­
wiek został ukarany za swą 
nooględność. Miast* bez lasu 
i drzew — to jak  gdyby czło­
wiek bez płuc44

Tymi słowami Związek Le­
śników R. P. uzasadniał 
„Dzień Lasu44, który ma na ce­
lu sadzenie nowych drzew, 
wzbudzić w naa miłość do la­
su i t. p.

Aby w całej rozciągłości 
uwidocznić rolę lasu w na­
szym życiu państwowym u- 
rządzono we Lwowie, na pla­
cu Targów Wschodnich, wy­
stawę „Naez Las i ochrona 
przyrody*4. Wystawa ta jest 
niezmiernie pouczająca i ze 
wszech miar godna zwiedze­
nia.

Organizatoizy wystawy nie 
szczędzili trudów, aby uwido­
cznić w całej rozciągłości zna 
czenie lasu.

P o l względem obszaru la­
sów Polska zajm uje 6-te m’t j  
sce. Obszar icL wyrosi 8 mi­
lionów hektarów. Jeśli jednak 
zestawimy powierzchnię la­
sów z powierzchnią kraju, 
wówczas znajdziemy się pod 
względem lesistości na 14-tym 
mjęjscu wśród państw euro­
pejskich.

Jeszcze niekorzystniej 
przedstawia się sprawa prze­
ciętne^ ilości lasu na jednego 
mieszkańca. Teoretyczne mi­
nimum określa się na 0,31 ha 
ca głowę. Przeciętna di& Fu- 
ropy wynosi 0,57 ha, w Polsce 
0,25 ha. a więc poniżej teore­
tycznego minimum.

Lasy w Polsce są w niebez­
pieczeństw'?, trzeba wydajnie 
pracować nad zalesieniem, nad

O! broną ich przed niszczyciel 
ską działalnością.

Podczas gdy w r  i920 obszar 
iasów w Polsce wynosi 9 mi­
lionów ha. to w r. 1935 zmmej 
szył się do 8,3 mil. ha. Oczy­
wiście ics nie jest po to, by 
go marynować Drzewa mt ją 
swój wiek. starzeją się, podcb 
nie, jak  człowiek. Las nie tyl 
ko należy, ale nawet potrzeba 
wycinać Mus’ to jednak być 
odpowiednio przeprowadzane.

Trzeba dbać, by ilość no­
wych zalesień była co naj­
mniej równa rocznemu ubyt­
kowi. I tylko planowa gospo­
darka lei na zapewni nam na­
leżytą ochronę iesu.

Z wymień mego obszaru la 
sów w Polsce, włtf^pość pań 
stwową stanowią 3 miliony 
ha., co stanów-' proc., mała 
własność posiada 21 proc. la­
sów, natami&st w rękach wiel 
k u j  własności znajduje się 
43 proc. lasów, a więc około 
4 iiiilionów hektarów.
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Samoloty — taksówki
Wyspa Madagaskai może 

się poszczycić tym, że posiada 
najbardziej nuwoczesnt środ­
ki komunikacji.

Stoli :a wyspy, Tananariva, 
pbsjada od czterech tygodni 12 
samoloiów-taksówek. Te samu 
loty stoją do dyspozycji pu­
bliczności, która może o każ­
dej porze dnia i nocy udać się 
ze stolicy w dowolnym bierni­
ku.

Hołd ruiffiuAskfch generałów
prochom Marszałka Fiłsudskiepa

BUKARESZT (PAT.) Zwią­
zek b. oficerów, którzy brali 
udział w vro;nie o zjednocze­
nie narodu rumuńskiego, po­
stanowił wysłać do Po.*k: de­
legację, złożoną z 10-ciu gene­
rałów oraz kilkunastu pułków

ników, celem złożenia hołdu 
prochom Marszałka Piłsud­
skiego.

W yjazd do PoIs?k: miałby 
nastąpić pod koniec przyszłe­
go miesiąca.

Stłumienie wody i szpilki
w walca z demonstracją komuii-istyczną

NOWY JORK (PAT.) Fod- 
czas śniadania, wydanego na 
cześć dyrektora koleń ciemiec 
kich dr. Duipmueliera i ge­
nerała von i-pp, w Bamkers 
Club na 38 piętrze Eąuitable 
Boilding, zgromadziło się nc 
Broadwayu około 1500 komu­
nistów, demonstrujących prze 
ci w dygnitarzom niemieckim.

Manifestujących komuni­
stów rozpędzili uizędn;cy: 
pracujący W tym najw ięk­

szym gmachu biurowym świa 
ta, lejąc na nich wodę i sy­
piąc tysiące szpilek.

„FUWDUBZ OBRONY MORSKIEJ moi! 
być uwalony »a równeiagjy z FUNDU­
SZEM OBRON? NARODOWEJ, fcaidy. 
kto aktadc efiata na obiona moreką, 
dopełnia !* a  lamecr obowiaskn oby­
watelskiego wsalądett F u n d ie m  

O b l a n y  N a i o d o w o i ”
(Z olwiadcioota, slatoasgo w dnia 29.V1.1936 
przm j m  tłys. K. Sotnkcwtkisgo PrazoM Za. 
■ H b  FOM. o  AbH »Io f iest a  Ksas M M sM e L
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W szponach gangsterów
Powieść — film z

Miss Nora, tajem niczy wódz bandy gangsterów , je s t po­
strachem mieszkańców Chicago. Działa w porozumieniu 
z  Al. C apone i dzięki swej odwadze, pomysłowości i niezwy­
kłej urodzie dokonuje szeregu napadów , porwań. Miss No­
ra  posiada również rzadki u kobiety d a r hipnotyzowania.

Będąc dzieckiem pokochała miss Nora — Liii td e n  — 
młodego lekarza chicagowskiego. Jako wódz gangsterów, 
postanowiła zdobyć przemocą jego miłość, pomimo, że do­
któr G raba był ojcem dwóch dziewczynek i czuł się szczę­
śliwy w swcm pożyciu małżeńskiem. W podstępny sposób 
porywa lekarza, którego oczarowała i  uczyniła powołuem 
narzędziem w swcm ręku.

Ale plany miss Nory pokrzyżował genjalny detektyw  
chicagowski, Fred. Fred na czele policji zdołał dostać się 
ido kryjów ki miss Nory i po zacieklej walce aresztował ją.

Miss Norę skazano na śmierć, a le  je j  przyjaciołom  uda­
ło  się przekupić naczelnika w ięzienia w Sing-Sing, który 
stracił w podstępny sposób inną w ięźniarkę, miss N orze zaś 
u ła tw ił ucieczkę.

Po odzyskaniu wolności podejm u je  miss N ora walkę 
nanowo: ale detek tyw  Fred wyśledził tym czasem  kry jów ­
kę gangsterów , stw ierdził, że miss N ora nie zginęła na krze­
śle  elek trycznem  o czem powiadom ił w ładze sądowe i od­
now a z pomocą małego m urzyna Toma, który by ł na służ­
b ie  gangsterów  i stał się oddanym  sługą Freda, rozpoczął po­
szukiw ania za gangsteram i.

Fred zdecydował, po powrocie do Chicago, że tylko jedna 
'droga prowadzi do złowienia miss N ory: należy w płynąć nu 
doktora Grabę, by wrócił do swej kochanki, uśpił je j czuj­
ność, zdobył je j pełne zaufanie i w odpowiedniej cbwib od­
dał ją  w ręce policji. Fred w tajem niczył w swój plan sę­
dziego Greena, który zgodził się na jego wykonanie. Trudniej 
było przekonać doktora Grabę, ale i ten w końcu uznał, że 
jedynym  wyjściem skutecznym, by wyzwolić się ze szponów 
tej djablicy, która wciąż czyha na niego — to ułatw ić policji 
je j schwytanie.

G raba wrócił do miss Nory, k tóra przyjęła go uszczęśli­
wiona; ale po upływ ie k ilku  tygodni w ykorzystał G raba od­
powiednią chwilę nśpił miss Norę za pomocą środka nasen­
nego i zatelefonował po policję, k tó ra  zjaw iła  się i przewio­
zła śpiącą gangsterkę do więzienia.

Po aresztow aniu miss N ory zebrali się w zakonspiro­
wanym pokoiku knajpy  „Pod g rubą fa ją "  przyw ódcy gang­
sterów pod przew odnictw em  Ał Capone. D ill p rzybył po 
dziwnej przygodzie, ja k a  mu się w ydarzyła w je d n e j z re- 
«tauracyj: spotkał tam  F reda, a w chwili, gdy miał zamiar 
go zabić, pęk ła bom ba gazowa i złodzieje zaczęli plądrow ać 
gości restau racy jnych . D ill, przypadkow y widz te j eska­
pady złodziejskiej, uciekł p rędko  z knajpy.

G dy gangsterzy rozpoczęli swe obrady, zgasło nagle w 
pokoiku św iatło i zapaliła się czerw ona lam pka, co ozna­
czało, że do lokaln w targnęła policja. Zakonspirow any po­
koik wsunął się do k ry jó w k i w ścianie . tak, by n ik t ńiem ógł 
poznać,' że łk tń ieje jeszcze jed en  pokój w budynku, gdzie 
siedzą gangsterzy.

F red , k tóry  wyszedł z res tau rac ji w chwilę po  DHlin- 
gerze, zauważył, ja k  gangster wsiadł do m etro. D etektyw  
wskoczył do następnego wagonu i udał się w ślad za gang­
sterem .

W tak i sposób udało mu się ustalić, że gangster, wszedł 
do k n a jp y  „Pod grubą fa ją" , że w ślad za nim przybył 
rów nież Al Capone. Zawiadomił o tym  naczelnika policji 
zw iązkow ej, k tó ry  w ysłał pięciuset policjantów  i w yw ia­
dowców, by otoczyć knajpę.

Nie trwało i pół minuty, jak  wokoło restaura­
cji „Pod grubą fajką’4 stało już dwanaście aut, 
jedno za drugim. Z aut wysypało się mnóstwo 
wywiadowców i policjantów, uzbrojonych od 
stóp do głowy. Kilku policjantów staszczyło rów­
nież z samochodów karabiny maszynowe.

Po upływie kilku minut cały dom, w którym 
mieściła się restauracja, został otoczony ze wszy­
stkich stron przez policjantów z karabinami w rę­
ku. Tuż przed samą restauracją ustawiono kil­
ka karabinów maszynowych.

Mieszkańcy tej ulicy byli do tego widowiska 
przyzwyczajeni, często przybywała tu policja, 
która czyniła skrupulatne rewizje. Ale tak liczną 
masę wywiadowców spotykano tu  po raz pierw­
szy.

Ulica poprosi u przypominała plac boju: ka­
rabiny, hełmy, karabiny maszynowe. „O zapewne 
polują na grube ryby44 — pomyśleli przechod­
nie. Lepiej wynieść się stąd czym prędzej™

Właściciel restauracji, John Beuting siedział za 
bufetemw knajpie i palił faję, której nigdy z ust 
nie wyjmował. Opowiadano sobie, że nawet do łóż­
ka szedł z tą fajką... Z tego powodu ponoć rzuciła 
go żona, która zbiegła z jego najlepszym przyja­
cielem...

Rzucał ostre spojrzenia na gości, którzy wcho­
dzili i wychodzili: bacznie strzegł swego intere­
su. Czy ten- lub ów zapłacił rachunek? Czy nikt 
tam nie świsnął flaszki z winem albo whisky? 
John zna swych gości i wie, komu możma zaufać, 
a kto może się nawet na flaszkę połakomić... 
W końcu gangsterzy i przemytnicy to nieuczciwi 
ludzie.. Zarobi taki grube setki dolarów na prze­
mycie, albo tysiące na jakimś napadzie a po tym 
nie wstyd mu ukraść butelczyny jakiegoś wina. 
Takie oto m ają przyzwyczajenie. Trzeba zwra­
cać na nich na każdym kroku uwagę

— Hej, mister Franalini, czy pan zapłacił kel­
nerowi za whisky?

— Zapłacono, mister John, zapłacono...
Dziś jest jakoś mister John dumny ze swego 

Interesu. Zebrali się u niego najprzedniejsi lu­

±ycla gangsterówchicagowskfch
nic się nie wydarzyło. Inna sprawa, że dolnadzie. To nie byłe kto przyjechał na tę dzisiejszą 

konferencję. Sam „król44 przybył, we własnej oso­
bie... Za sam pokój zapłacili k  lkaset dolarów... 
A teraz za whisky, za wina, za zakąski... Tacy 
goście to i wstydu nie przyniosą i reklama dobra 
i kabza jest nabita.

W podłodze za bufetem jest wbita deska; w tej 
deszczułce znajduje się guzik, który nieznającemu 
tych tajników może się wydać zwykłym gwoź­
dziem. Gdy mister Beuting mocno naciśnie ten gu­
zik, natychmiast zgasi w „jadącym pokoiku44 
wszystkie światła i zapali czerwone światło ostrze­
gawcze, w chwilę po tym pokój wsuwa się do 
ściany.

John Beuting jest szalenie dumny ze swego za­
kładu, ale najbardziej napawa go dumą ten oto 
mechanizm, który sam urządził. Z zawodu jest elek­
trotechnikiem — zanim został gangsterem praco­
wał spokojnie w jakimś zakładzie. Ale te psie za­
robki znudziły mu się i przystał do bandy przemyt­
ników alkoholu...

Teraz połączył jedno z drugim: wybudował so­
bie własną knajpę, z świetnie urządzonym pokoi­
kiem, gdzie już nieraz ukrył uciekającego przed 
policją gangstera. Płacą mu za to suto, tak, że za 
rok ma zamiar kupić sobie farmę.

Wie jednak, jak wielka odpowiedzialność ciąży 
na nim w chwili, gdy sam król, we własnej osobie, 
przybył do knajpy na jakąś ważną naradę. Trzeba 
więc być bardzo ostrożnym. Nieustannie patrzy

.Nagle wzrok Braminga padł na małą 
kę, wbitą do podłogi.

deszczuł-

w stronę drzwi. Jeśli w tej chwili wpadnie policja, 
odrazu naciśnie nogą guzik w podłodze, wtedy mo­
gą już psy policyjne'szukać we wszystkich kątach 
ale tego co nie trzeba i tak nie znajdą...

Gdy tak spokojnie spogląda na drzwi, dochodzi 
jego uszu naglę odgłos jakiegoś podejrzanego szu­
mu na ulicy. Twarz jego zachmurzyła się i jeszcze 
mocniej zaciągnął się dymem z fajki. #

— Hej, ty, skocz na ulicę i zobacz, co to za 
szum — rozkazał piccolo, który zbliżył się do bu­
fetu, by wziąć jakieś zakąski dla gości.

Chłopiec skoczył do drzwi, ale już nie zdążył 
ich otworzyć; w tej samej bowiem chwili, gdy na­
cisnął klamkę, drzwi otworzyły się na oścież i do 
pokoju wpadło kilkudziesięciu policjantów i agen­
tów.

W tej samej również chwili otworzyły się drzwi 
z kuchni, skąd wpadło kilkunastu wywiadowców 
z rewolwerami w ręku i z krzykiem:

— Ręce do góry! Nie ruszać się z miejsca!
John pali spokojnie swą fajkę, tak jak gdyby

Czytajcie

„ Ż Y C I E  K O B I E C E ’*
C en a  2 0  g ro szy

warga porusza się nerwowo, ale nie poznać po 
by się zmieszał. Gdy tylko zobaczył policja8 ’ 
nacisnął nogą z całej siły guzik przy desce. D 'a " 
wności nacisnął po chwili po raz drugi. ^

Po tym znów zaciągnął się spokojnie d? aj 
fajki, jak gdyby nic się nie stało. Z c a łk o w itą  
jętnością przygląda się rewizji, jaka odbyw8
na sali. • •, -jj*

Tylko przysłuchuje się temu, co się dziej® _ 
pierwszym piętrze. Dochodzi go lekki szum : to 
kój odjeżdża do swego schowka. Nikt zapewne 
zwrócił na to uwagi, ho nikt nie zna działania .. 
chanizmu konspiracyjnego pokoju. Zresztą na 
rewizja odbywa się bardzo głośno... .,

Część policjantów bada gości. Każdego revri , 
ją  dokładnie, szukają we wszystkich kieszenią ^  
każą zdjąć nawet buty, zaglądają pod koszulą- , . 
wydaje się chociażby w najmniejszej mierze p°~JL 
rżany, natychmiast otrzymuje kajdanki na r®. 
by nie mógł się ruszyć. ,

Reszta policjantów i wywiadowców rozsyR 
się po całym lokalu, szukają w każdym P°*£. j j  
w każdym zakątku, w kuchni, w piwnicach- 
policjantów pędzi na pierwsze piętro i rozkazłJj. 
tam gościom, którzy są na sali, podnieść ręce do B 
ry i nie ruszać się z miejsca. - - w*

Obławą kieruje szef policji związkowej . 
własnej osobie mister Joseph Bruming. Wy®8' 
jeden rozkaz po drugim: ^

— Uważać mi na każdego z nich. Każdego 
ma na sobie granatowe palto przy kim znajdzlC<8 
ciemne okulary przyprowadzić do mnie.

Żaden jednak nie przypominał w najmniejf^Tg 
stopniu Dillingera. Podczas rewizji nadjechał 8 
tern sędzia Green. Naczelnik zameldował m®' ^  
jak dotychczas nie udało się stwierdzić obecn®8̂  
Dillingera na sali.

Do sędziego zbliżył się Fred: ^
— Mister Fred — zapytał Braming — czy 

dzy zatrzymanymi znajduje się Dillinger?
— Nie, nie widzę go tu. Musiał się gdzieś ^ k ^
— Ale przeszukaliśmy wszędzie i nigdzie go-®* 

ma...
— Sprawa wydaje mi się co najmniej dzDf®?; 

j bo prócz Dillingera jest tu w knajpie również '
i Capone, kóry przyjechał pięć minut po nim, 
i snym autem. Irzeba więc jeszcze raz wszysuj*'
| szczegółowo obejrzeć, szczególniej, czy gdzieś w 
i nie mają ukrytego pokoju konspiracyjnego... , .

Braming zawezwał znów kilku wywiado^®8 
I i polecił im raz jeszcze przeszukać całą restauracja* 

Sam, w towarzystwie dwóch oficerów zbbżyłj^? 
do bufetu i rozkazał stamtąd wyjść właścicielom 
restauracji.

John zbladł, ale udając dobry humor po*’1̂  
dział: '

— Co to, panie komisarzu, przypuszcza pan, “  
się tu ktoś ukrył? Nie ma tu żadnego wolnego 
sca... proszę, niech pan tylko spojrzy, jak tu cl® 
sno...

— Wyjść i nie mądrzyć się — krzyknął ofi®®̂
John znów spokojnie zaciągnął się dymem sVy

fajki i wyszedł zza bufetu. Oficerowie zaczęli ba®" 
nie oglądać każdy szczegół, zaczęli opukiwać za p9 
mocą młoteczków ścianki bufetu, podłogę, 81 
opuszczając żadnego szczegółu. »

Nagle wzrok Braminga padł na małą deszcz*® 
wbitą do podłogi. Bacznie przyjrzał się deS®

il<»
kę, .
i zapytał „grubą faję

— Mister, może mi pan wyjaśni, w jakim C® 
została tu wbita ta deszczułka i w jakim celu 81  ̂
dzj ten gwóźdź?... Przecież pan może pokalecz? 
się...

Naczelnik policji ostro spojrzał w oczy resta8'  
ratora - gangstera. .

Ale John Beuting przeszedł długoletnią szk®ę 
gangsterską. Widział już w życiu niejedno i , 
dział, że najgorzej jest, gdy się człowiek zapond8^

Słysząc, że sprawa tego gwoździa tak zaciek 
wiła sędziego, odrzekł: :J ^

— Poprostu, w tym miejscu była w podł®82' 
dziura, więc przymocowałem deszczułkę...

— Przy pomocy jednego gwoździa?
— A ileż gwoździ miałem wbić? ^
— A czemu to ten gwóźdź w podłodze tak 

rusza ? . i
— Widocznie źle go wbiłem. Trzeba go gł<?®1 

wbić, to przestanie ruszać się... .
Mister Braming jeszcze raz spojrzał się 

w twarz restauratora. Ale John b y ł tak spokoj®?| 
jak gdyby chodziło o szklankę whisky dla 
Raz jeszcze rzucił okiem na ten ruchomy gwó® 
ś rozkazał jednemu z wywiadowców:

— Proszę tu stanąć i pilnie baczyć, by nikł 
nie zbliżył do bufetu.

Dalszy ciąg jut*0*
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Słynny jarmark łowicki
odbędzie się rów nin  F bieżącego roku

M jarmark łowicki
ny v  Meusza został ustanowio- 
sŁiiut.  "  *5rl1 przez Arcybiskupa 

W rimi„ Karnkowskiego. 
trwał a "lekach jarmark ten 
Rwcztrtkll*!.1111 * fiwłatwiał miastom 
ny c h f ^ ? °   ̂ nabywanie potrzeb 
* łaczv> a°Wct zbytecznych rzeczy 
Sactw Z.mi. r / mianie różnych bo- 

Noia?™ 6?.® Wschodem14.
do I™ : mateuszowski zjeż- 

^zr .ivi_uy*Cztt kupcy niemal ze 
Pflłożoae w \ Europy. Łąki petnjah, .7 -Wn dztwie Łowicza za- 
dami koni W .dn'ack jarmarku sta

Marii
owiec, bydła i nieroga-

war*..^ .Grzybowski, podkomorzy 
PrzyU^ * myjący około 1700 r.
*s8?E  S £ r ic“ n« jarmark,

nadteę„h? do,bę pł.acę, 4 łala- smu 1.77u* obiecałem, ze dam go-
kwlt na oW,kę’ a bratu dalem 
«y Vsrv, j Ł, . rce. pszenicy. Rogaciz- 
ńelął iA j . ' . n ,e rach u jąc  w to 
Wunietnm ZJe juk ie 12.000 sztuk; ja  
j&k to ; a m zy tv le  i  w ięcej, 

p " Wrnaark upada...44
sprzedającymi byli i 

?Pecjalni*.* Piotr Dufour wydawał 
* k ime y-' »katalog różnych ksiąg 
f°  -  Kon'c ai  d u J d c y c h się u nie- 
karzą j ^ l ia r z a ,  nadwornego dru- 
1'ktor* j  ,*"• Rzeczypospolitej, dy 
^ Łowi»w. arD* Korpusu Katedów 
V) „l.*11, podczas jarmarku..14 

w'ckieuh j  rozbiorów jarmarki ło 
łeWłtwm t» Za czasów zaś Kró-
_  Wa Polskiego, dznJego, dzięki miniątro

wi skarbu Lubecklemu „Łowicz się 
ożywił i znów, jak przed laty, już nz. 
parę dni przed rozpoczęciem jarmar 
ku po wszystkich drogach dało się 
widzieć natłoczenie różnych ekwi 
paży. dążących ko temu miastu.

Zgiełk, ścisk zaczynał się jnż na 
dwidziestokilkawiorstowej odległo­
ści od Łowicza i dawał ularę tego, 
co się dziać będzie w nim samym44.

Now >czesne środki lokomocji oraz 
„ti jnki powojenne spowodowały 
to, że jarmark mateuszowski trwa 
obecnie tylko przez 3 dni, ale mimo 
to w zupełności może zompol :oi- po 
trzeby okolAznyck mieszkańców 
oraz przyjezdnych kupców.

Po cenach umiarkowany ch, a na­
wet niskich można na pin nabyć 
wszystkie v  yroby i wytwory ręko­
dzielnictwa i przemysłu regionalne
go, jak skrzynie, słynne w ycinan- nie)

ki i t. |w s z e lk i e  sprzęty domowe 
od naj il romnii jszych do wykwit- 
nych włącznie, odzież bieliznę, Ko­
żuchy, obuwie, piękn wyroby cera 
miczne z Bolimowa, ezkło, skóry, a 
ponadto martwy inwentarz gospo­
darski, jak np. bryczki, wozy, «- 
prząż, narzędzia rolnicze i t p,

Obecnie zbliża się termin jarmar 
kn matenszowskiego, — z krajn i z 
zagranicy napływają liczne zapyta 
nia o dul ladną datę rozpoczęciu 
jarmarku, n także zamówienia na 
pli ce targowe, stajnie i t. p.

Należy spadzi swad aię, iż zjazd 
będzie bardzo liczny tern więcej, że 
jarmark tegoroczny pi/ypaaa w 
rokv jubileuszowym 800-Iecia Łowi 
cza. Jarmark ten rozpocznie się w 
dniu 21 wrześnTa r. b. i trwać bę­
dzie do dnia 23 września r. b. włącz-

Santender w rekadi anarchistów
HENDAYE, (PAT). Ubiegłej 

nocy wojska powstańcze na­
wiązały kontakt z wojskami 
rządowymi pod Orio.

Według wiadomości z San- 
Tander, anarchiści zajęli tam 
gmachy publiczne i sprawują 
władzę w  tym mieście. Aresz­
towali oni pewnego posła so­
cjalistycznego, drugi socjali­

sta zdołał zbiec przed areszto- 
niem.

Przez całą noc duchrdziło 
do zajść pomiędzy anarchista­
mi a innymi eler mtami „fron 
tu ludowego41. Słychać było 
strzelaninę.

Do portu San-Tendei gdzie 
założono miny, przybył statek 
z 800 zakładnikami.

Eskadra europejska Ameryki
WASZYNGTON, (PAT). -  

Departami nt marynarki po­
dał dy wiadomości publicznej, 
i* utworzona została tynrza- 
sowa eskadra europejska, któ 
rą dówódzłć będzie kontradmi 
rał Fairfield i która skiadać

się będzie z krążownika lek­
kiego „Releigh", komtrtorpe- 
dowców „Hatfidd" i  „Krnc“ 
oraz statku nadbrzeżnego 
„Sayuga". „Raleigh44 oop ł/n ie  
w najbliikszym czasie do Gi­
braltaru,

Ochotnicza „Legia Portugalska
ma „zwalczać wroęow olezyzny"

• i

LIZBONA, PAT). Rada mi 
nistrów zatwierdziła dekret, 
upoważniający do utworzenia 
„Leg i Portugalskiej“» złożo­
nej z patriotów-ochouiiiiców.

Legia ta dopomagać ma w  
razie potrzeby wojskom regu 
butnym w  zwalczaniu wrogów 
ojczyzny i istniejącego ustro­
ju.

Skłądać su; ona będzie z o- 
byw fteli portugalskich w  wie 
ku od 18 do 50 łat. Odd'ziałv

Legii powistauą zarówno ną te 
renie metropolii, jak i  w  ko­
loniach.

Kierownictwo nad Legią o- 
bę.imie rada, mianowana przez 
rafSb która wyrzinaczy komen 
dania Legii.

Między innymi zadaniami 
Legia mu zwalczać w ew szyst 
kicu dziedzinach dekstryny" 
wywrotowe, a mianowicie 
komunizm i anarchizin.

2.000 ochotników irlandzkich
wyruszy na pamoc powstańcom hiszpańskim

LONDYN (PaT). Dziennik 
„Siar4 donosi, iż w kołach rzą­
dowych wywołała poważne za 
niepokojenie wiadomość o za- 
mierzanym wiyjeźazie do Hisz­
panii 2.000 ochotników irlandz 
k e t , należących do organi-
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Chociaż całą sprawę otaczaj

Ł' aknajwiększa tajemnica, przyj 
ycie ochotników iriandzKich 

do Hiszpanii, którzy pragną 
walczyć po stronie powstań-, 
ców, mogłoby spowodować po 
ważne komplikacje międzyna­
rodowe.

Dziennik twierdzi, iż wedbu- 
nek ochotników został ^organi­
zowany przez hr. Arellano, na 
leżącego do otoczenia Alfonsa
XIII.

Arellnńo dostarcza potrzeb 
nyeh na Lorganizowunie od­
działów funduszów, pracurąc 
w jak najściślejszej wspólpra 
cy z gen. 0 ‘D uffy.

Myśl rozganizcwania oddzia 
łu ochotniKów, podążających 
z pomocą pów stAńcoń. hiszpań 
skim została rzekomo przyję­
ta bardzo entuzias^yemie w  
nacjonalistycznycn kołach ir­
landzkich.

W kołach tych uważaią, iż 
organizowana przez hr. Affilla 
110 i gen. O D uffy ekspedycja 
jest prawdziwą rebgijną w y­
prawą krzyżową. Wielu z po­
śród ocnotników służyło w  
armii brytyjskiej podczas woj­
ny światowej. £ ą ło wytrawni 
i doświadczeni weterani, któ­
rzy, zdaniem dziennika, mogą 
mieć poważny wpływ na w y­
nik zatargu.

Pogrzeb oflai 
strasznego pożaru

Śledztwo w  sprawie kata 
strofalnege pożatru, jaki ’ ry  
buchł na terenie kopalni „Fer­
dynand", prowadzone- jest w.. 
dalszym ciągu.

Areszi owąny pod zaizutemii 
zbrodn.czego podpalenia sto­
doły Zdzisław Dyczko ze Strze 
mieszyc nie przyznaje się do 
wiin\, jednak przesłuchani) 
świadkowie d oży li zeznu niai 
obciążające are/zfowamego.

Data pogrżebu i3 ofiar po-< 
żaru nie została jeszcze ściśle  
usta.ona. Prawdopooobnie pu 
grzeb odbędzie się na Koszt 
miasta KatewK.

W szpitali! bonifratrów prze  
bywa jeszcze na kuracji Bo­
lesław Smotawski, pochodzą­
cy z pow. caęsic^howakiego;. 
który/nocując w idpt iedzoinef 
pożarem stodole, odniósł sze- 
eng lężkich poparzeń na rę­
kach i nogach. Stan jego po­
prawił się znacznie.

SKŁADAJCIE OFi ASY NA
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Moment uroczystego nabożeństwa na statku szkolnym „Dar Pomorza" 
przed wyruszeniem jego w 8-miesięcznq podróż ćwiczebna.

Triumfalne zajęcie San Sebastian przez wojska powstańcze. Przed od* 
działami żołnierzy kobiety niosą flagi.

Po raz pierwszy, przy budowie mostu zastosowano siatkę ochronną. 
Stało się to w San Francisco*

Dostawa wody do picia dla żołnierzy powstańczych* wałczących
w Hiszpanii.

W I A D O M O Ś C I  S P O D T O W C

Sensacyjne pojedynki
na zawodach Polska-Belgia i Polska— Węgry

Podwójna impreza lekkoatletyce 
nii Polska — Węgry i Polska — 
Belgia, która odbędzie się w sobotę 
o.godz. 15.30 i w niedzielę o godz, 
15 na stadionie Wojska Polskiego w 
W arszawie zapowiada się aan&acyj- 
nie ze względu na niezwykle wyrów 
n in e  siły wszystkich trzech zespo­
łów oraz start wybitnych biegaczy 
zagranicznych.

Program pierwszego dnia zawo­
dów — jak  wiiadomo — obejmuje 
bieg 100 m. pchnięcie kulą, skok 
wzwyż, 1500 m., 400 m., plotki, skok 
9  tyczce (tylko w ramach meczu 
Polska — Węgry) i bieg 400 m.

W biegu 100 in. polscy sprinterzy 
Trojanowski i Zasłona trafiają na 
Belgów: Guthy i Vanderdziesche (o- 
raz dwóch świetnych biegaczy wę­
gierskich Kovacsa i Gyenesa. Re­
kordy Polski i Belgii wynoszą po 
10,7 rekord Węgier 10.4. Kovacs i 
Gyenes osiągnęli niedawno po 10,5 
teoretycznie zatem m ają oni szanse 
na zwycięstwo.

W rzucie kulą ze strony polskiej 
wystąpią Gierutto i Fiedoruk, ze 
strony belgijskiej Yoorde, a ze stro 
ny węgierskiej Horyafs i przypu- 
saczalnie Daranyi. Walka rozegra 
się tn ta j między Polakami i W ęgra­
mi. Rekord węgierski wynosi 15.87, 
belgijski 15.70, polski 16.05.

W skoku wzwyż ze strony Wę­
grów wystąpi przypuszczalnie Bo- 
dosy, ze strony belgijskiej C hartler 
i Delcojąue, a ze stromy polskiej 
Plawczyk i Hoffman. Rekord wę­
gierski i polski po 196, rekord bel­
gijski 186.

W biegu 1500 młr. widownia bę­
dzie miała okazję oglądania nie­
zwykle ciekawej walki pomiędzy

przedstawicielami wszystkich dru­
żyn. Ze strony polskiej wystąpią 
Kucharski i Noji, ze strony belgij­
skiej Mostert i Schroeven, a ze stro 
ny węgierskiej przypuszczalnie Sza- 
bo. Rekord węgierski należy do 
Szabo i wynosi 3:52,6, rekord belgij 
ski należy do Mosterta (5:35,6), a re 
kord polski do Kusoćińskiego (3:54). 
Kucharski miał na zawodach przed 
4 tygodniami 3:37,7.

W biegu 400 m. plotki Belgowie 
wystawiają doskonałego rekordzistę 
Bosmansa (53,4) i Regemmeutera, ze 
strony węgierskiej wystąpią Leven 
te i Heijas, a ze strony polskiej Ma 
szewski i Kostrzewski (54,2). Zwycię 
stwio Belga wydaje się tu ta j niemal 
zapewnione. Kovacs (33,2) nie staje.

W skoku o tyczce Sznajder i Mo- 
rończyk zmierzą się z Węgrami 
Zsuffka i Basselmasy. Rekord pol­
ski w ynosi.414, a rekord .węgierski 
403 (Zsuffka). Morończyk jest rów­
ny Bacsalmasyemu (po 390—400 
ctm.).

W biegu 400 m. Bimiakowski i Gą- 
sowski zmierzą się z W ęgram: Ko- 
vacsem i' Yadasem oraz Belgami 
Prinsenem i Bondu. Rekord węgier 
ski wynosi 48,4, polski 48,8, belgij­
ski 49,7. Największe szanse posiada 
tu taj Kovacs.

W drugim dniu zawodów pierw­
szą konkurencją jest .bieg 200 jn. w 
którym ze strony polskiej wystą­
pią Trojanowski i Śliwak, ze stro­
ny belgijskiej Guthy i Burg, ze 
strony węgierskiej na razie nic wia 
domo. Rekord polski i belgijski po 
22, rekord węgierski 21.

W biegu 800 m>, który będzie jed 
nym z ciekawszych punktów pro­
gramu Kucharski i Gąsowski trafia

ją  na świetnych biegaczy belgij­
skich Yerhaerta i Geerearta, oraz 
Węgrów Igloi i Yadasa. Rekord pol­
ski 1:51,6, belgijski 1:54,4, węgier­
ski 1:52. Główna walka rozegra się 
między Kucharskim, Verhaertem i 
Igloi, którym bardzo może zagrozić 
Gąsowski.

W biegu 5 km. sensację wzbudza 
start Węgra Szabo. Wraz z nim wy 
stąpi Simon, ze strony belgijskiej 
van Rumst i Schroeven, a ze strony 
polskiej Noji i Duplicki. Dla Szabo 
będzie to debiut w tej konkurencji.

Dzięki dużei szybkości może on 
jednak być bardzo groźny dla ry ­
wali.

W rzucie oszczepem start Lokaj- 
skiegó nie jesi pewny i zadecyduje 
się w przeddzień zawodów. Zastęp­
cą jego jest Mikrut. Nadto startuje 
Turczyk.

Czy Olimpiada Zimowa w 1940 (•
(fo/dzle ui ogóle «#o sku tk u ?

Sekretarz generalny 4-ych 
Olimpijskich Igrzysk zimo­
wych w Garmisch Partenkir- 
cheń baron le Fort opubliko­
wał w prasie niemieckiej arty 
kuł na temat organizacji pirzy 
sztych Igrzysk Zimowych w 
1940 r.

Faktem jest — pisze baron 
le Fort — że Japonia nie zor­
ganizuje Olimpiady Zimowej 
ze względiu na zbyt daleką 
drogę. Komu powierzona zo­
stanie organizacja tych 
igrzysk, zadecyduje dopiero 
posiedzenie Międzynarodowe­
go Komitetu Olimpijskiego, 
który się zbierze w 193? r. w 
Warszawie.

Nie to jest obecnie ważne,

Kobieta wygrała
l%louiąg-York —

Największy wyścig lotniczy 
na amerykańskim kontynen­
cie Nowy Jork — Los Ange­
les zakończył się w roku bież, 
zwycięstwem kobiety Louise 
lheden. Przebyła ona olbrzy­
mi ten dystans, prowadzący 
j. rzez całą Amerykę, w 14 go­
dzin 54 min. 49 sek. Za zwy­
cięstwa Theden otrzymała od 
amerykańskiego ministerstwa 
handlu i przemysłu nagrodę 
w sumie 15 tysięcy dolarów.

wyścig Es! niczy
Los /Ingelos

Zwycięzca z ub. roku Ben 
Howard, który startował wraz 
z żoną, uległ wypadiłcowi pod 
czas przymusowego lądowania 
w drodze. Maszyna została zu­
pełnie rozbita. Lotnik na szezę 
ście wyszedł cało.
aKŁADAjCltC OFIARY NA

. F u n d u s z .  
O b r o w u  
M o rs k ie j

Konto P .Ł O ..42 001

gdzie odbędą się przY6̂  
igrzyska, lecz czy wogólc 
odbędą? ..

Wobec zatargu z Między® 
rodową Federacją NarciafS*^ 
jest możbwe, że narciarze ® 
mówią udziału w Olimpia**^ 
a wtedy oczywiście Igrzy8* 
nie dojdą do skutku.

Sprawa nauczycieli nar# 
skich, która wywołała 
już w Garmisch, jest baro^ 
zawikłana i nie wiadomo “ 
tychczas jak  zostanie rozvf'’

Dopiero po załatwienia tes 
zatargu stanie się aktaal 
kwestia miejsca rozegra*1 
Igrzysk.

Jak wynika z artykułu o o 
ganizację ubiega się N o j"^  
gia, która ma, zdaniem attt?* 
największe szanse z o r g a n i Z  

wania tych Igrzysk.

Sukces polskiego 
zawodń.ka we Franci
Na międzynarodowych 

woda ch lekko at le ty c zinycb j
Lille emigrant polski j. 
ski zajął drugie miejsce w f . 
cie kuilą wynikiem l'**:. ■: 
Pierwszym był mistrz 
Yandevoorde, który vV?V|, 
na meczu z Polską. Na 
szych miejscach zn a leź li 6 
zawodnicy francuscy.
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Ze sportu

Mistrz kolarski Polski 
w Krakowie

Świetny kolarz Napierała, te ­
goroczny mistrz torowy Polski, 
oraz znakomity zawodnik war­
szawski Klaus, zmierzą się z mi- 
strzowskiemi kolarzami śliskimi 
i najlepszymi krakowskimi, p o d ­
czas wielkich zawodów kolar­
skich, jakie urządza KS. G arbar­
nia w najbliższa sobotę i nie­
dzielę na torze batonowym KS. 
Cracovia.

Kraków wydał przed kilku la­
ty Daru znakomitych Kolarzy. 
O becnie młodzi zawodnicy kra- 
kowscy będą musieli wykazać, 
że są godnymi następcami swych 
starszych kolegów i że nie u- 
stępują w niczem najlepszym za­
wodnikom zamiejscowym.

W programie bardzo interesu­
jące biegi lotności, premjowe, 
amerykańskie parami, australij­
skie, oraz nieoglądane dotych­
czas w Krakowie niezwykle e- 
mocjonujące biegi z dogania­
niem i z wyrównaniem.

laraiszt s ljlm
do firanek w wielkim 

wylierte
O praw a o b ra zó w

gobelinów., oraz 
lu s t r a  szlifow an e

wykonuje najtaniej

K L iP S T E IN
KRAKÓW, DIETLA I. 87

( r ó f  S ta ro w iś ln e j)

Telefon Nr. 176-45.

w

K R O N I K A  K R A K O W A
Samobójstwo urzędnika Magistralo w Krakowie

W  dniu wczorajszym w go­
dzinach rannych usiłował po­
zbawić się życia urzęduik Ma­
gistratu w Krakowie.

Komunikat prasowy, wydany 
przez Wydział śledczy P. P . in­
formuje w tej sprawie w nastę­
pujący sposób:

„Dnia 17 XI. 1936 o godzinie

6 30 W łodzimierz Kulaj, urzęd­
nik Zarządu miasta, zam przy 
ul. Kopernika L. 36, udaj s:e do 
piwnicy i poderżnął sobie w za 
miarzc samobójczym gardło.

Rannego opatrzył lekarz mie­
szkający w tym samym domu, 
który polecił ocwieźć Kłuje na 
Klinikę chirurgiczną U. J . Po­

wód samobójstwa nieznany".
T yle komunikat oolicyjuy Ze 

swej strony dow iadujm y się, że 
Kułaj jest pracownikiem kon­
traktowym Zarządu miasta. — 
Prawdopodobnie powodem sa­
mobójstwa były nieporozumienia 
Kułaja z narzeczoną.

Echa potwornego morda u  Kazimierzo
Przed sądem przysięgłych w 

Krakowie zasiadł wczoraj W ła­
dysław Galos, lat 30, przestępca, 
karany już 16 razy.

W edług aktu oskarżenia spra­
wa orzed^tawia się następująco: 

Galos na kilka dni przed świę­
tami Bożego Narodzenia 1935 r. 
miał zajśne z n ejaMm Józefem 
Romanem, który ujął się za za­
czepionym przez Galasa Roma­
nem Szczurkiem. W tedy Galos 
postanowił pomścić się na Ro­
manie zapowiadając mu zaraz, 
że „go sobie poszuka'*.

W  kilka dr* oóźniai, a to dnia 
26 grudnia 1935 r. Galos nabył 
rewolwer marki „Kopel" z nabo­
jami który zaraz wypróbował, 
oddijąc z niego dwa strzały do

śmietnika. Następnie wypił przy­
godnie pewną ilość trunków — 
poczem skierował się do szynku 
W ohlfcilera przy ul. Mostowej 
w Krakowie, gdzie zwykle prze­
bywał Roman

Przed szynkiem wyra sił się 
Galos do jakiegoś osobnika sio 
wam i: „wejdę do Romana i po­
łożę go trupem  na miejscu". W 
chwilą później wszedł Galos do 
szynku gdzie rzeczywiście zastał 
Romana. O baj zamienili kilka 
słów, z czego powstała sprzecz­
ka. Galos nagłym ruchem dobył 
z kieszeni rewolwer i tuż przed 
R om .rem  oddał oo niego 4-ry 
strrały  rewolwerowe, raniąc go 
w głowę i kark.

Roman trafiony dwom t pocis­
kami runął nr podłogę zbroczo­
ny krwią i zmarł natychmiast.

Galos po dokonaniu zbrodni 
zbiegł, jednak nad ranem dnia 
28 grudnia 1935 został ujęty 

Na wczorajsze] rozprawie Ga­
los przyznał się do winy, jennako 
woź tłumaczy się obroną ko­
nieczna.

Spowodn niestawienia się 
św.adków rozprawę odroczono 
do 28 września.

Kompletowi sędziowskiemu 
przewodniczył s. o. dr. Stemp 
niowski, wotowali s. o. dr. Par- 
tyka i Zalipski, oskarżał prok. dr 
Jarosiński, bronił adw. dr. Milan 
Markowicz.

Aresztowanie radcy miejskiego w Krakowie

Sytuacja strajkow a
Zlikwidowano strajk krawcó 

chałupników męskich.
Na konferencji w Inspektora­

cie Pracy ustanowili pełnomoc­
nicy obu stron w obecnoćci 
insp. Królikiewicza nowy cennik 
i podpisali umowę zbiorową.

Ks. prof. dr. Trzeciak 
w Krakowie

ja k  się dowiadujemy, w nad­
chodzący poniedziałek na zapro­
szenie Chrześcijańskiego Frontu 
Gospodarczego przybędzie do 
Krakowa ks. prof. dr. Trzeciak 
i wygłosi odczyt.

N o w y  N a cze ln ik  W ydzia łu
S p o łecz n o -P o lity cz n e g o  

w  K rakow ie
W  związku z wczorajszą na­

szą notatką pt. „Zmiany w U- 
rzędzie Wojewódzkim w K rako­
wie" dowiadujemy się, że w 
najbliższych dniach przybędzie 
do Krakowa nowy naczelnik 
wydziału .społeczno-polityczne 
go w krakowskim Urzędzie W o­
jewódzkim radca Keller z mi 
nisterstwa spraw wewn.

Radca Keller jest wytrawnym 
znawcą zagadnienia komun! 
stycznego i w tej dziedzinie 
opublikował szereg prac.

Dowiadujemy się, że onegdaj kowie dr. Bolesław D robner. 
wieczorem, na polecenie proku- W czasie rewizji przeprowa- 
ratora został aresztowany socja- dzonej w domu dr. Bolesława 
istyczny radny miejski w Kra- D robnera, zakwestionowano ca*

5 g r o s z y  d z le  n n ie !
wynosi p r e n u m e r a t a  
najpopularniejszego 
dziennika krakowskiego

Ostitnie Wiadomości
K r a k o w s k i

ły  szereg  pnbiikacyj, pism i ulo­
tek , tudzież jego  osob istych  
prac.

Znowu zwyżka cen węgla w Krakowie
Duże zaniepokojenie i zdzi­

wienie wśród mieszkańców Kra­
kowa wywołała dwukrotna pod 
wyżka cen węgla, przeprowa­
dzona w ostatnich kilku tygod­
niach, tym bardziej, że według 
obiegających pogłosek, w n a j­
bliższym czssie węgiel podrożeć 
ma po raz trzeci.

Gdzie leży przyczyna pod­
wyżki nie można dociec.

Hurtownicy węglowi zwalają 
winę na kopalnie węgla, Czym 
mogą wytłnmaczyć podwyżkę 
kopalnie — nie wiadomo.

W każdym razie nie podwyż­
ką zarobków górniczych, gdyż 
ta w ostatnich czasach nie na­
stąpiła.

O statnie podwyżki cen węgla 
mają tę ujemną stronę, że do* 
tykają najbiedniejsze warstwy 
ludności. Bogatsi zaoaptrzyli się 
wcześniej w węgiel tańszy.

Z tego powodu władze winny 
zająć się tą  sprawą i ukrócić 
wyzysk tych, którzy go stosują.

czarowanie. Albo węgiel ten po­
chodzi z biedaszybów, pokładów 
płytkich i jako taki jest zwie­
trzały i zużywa się go bardzo 
szybko, przy czym daje mało 
ciepła a dużo popiołu, albo też 
węgiel ten pali się dobrze, lecz 
„znika" z piwnicy, jak kamfora 
co jest często przyczyną niepo­
rozumień nie tylko w danym 
gospodarstwie domowym, ale i 
całej kamienicy. Pani domu po­
sądza służbę o wydawanie węgla 
z piwnicy swoim przyjaciołom, 
słnżba zaś posądza o kradzież 
najczęściej dozorców, lub naj­
biedniejszych lokatorów kamie­
nicy.

Wszystkim tym nieporozumie­
niom winni są owi przygodni 
sprzedawcy węgla, którzy mimo 
wszelkich ostrożności ze strony 
kapujących w precyzyjny nie­
rzadko aposób oszukują ich na

wadze, miarze i gatunku towarn. 
Przede wszystkim handlarze ci 
zlewają węgiel obficie wodą, by 
przybrał na wadze (im gorszy 
węgiel, tym więcej przyjmuje 
wody ) Przed ważeniem nierzad­
ko wykręcają przy zamieniu wa­
gi sztyfciki i przesuwają je, przez 
co ważony węgiel wykazuje o 
wiele większy ciężar, aniżeli fak­
tycznie posiada. Przy sprzedaży 
węgla na kosze używają wąskich 
a wysokich koszów, przez co 
węgiel opiera się o brzegi kosza 
i do napełnienia niedużo go po* 
trzeba, zwłaszcza, że handlarze 
ci są mistrzami w układaniu wę­
gla tak w koszach jak i piwnicy 
wywołując złudzenie, że jest go 
dużo. Dzięki tym machinacjom 
klient zostaje czasami oszukany 
przez takiego handlarza na wa­
dze węgla o 50 proc."

W  prasie czytam y:
„W  okresie przedzimowym na 

terenie Krakowa i okolicy widzi 
się często liczne furmanki nała­
dowane węglem, których właś­
ciciele oficrują węgiel przygod­
nej klientel po bajeeznie niskich 
cenach. Jako przyczynę tej ta ­
niości podają, że węgiel pocho­
dzi czy to  z bieda-szybów, czy 
to  deputatów  lub kopalu ninskar- 
telizowanych. Wielu ludzi olśnio­
nych tak  korzystną okazją za­
opatrzenia się w węgiel na zimę 
zakupuje go na wagę, czy też 
„na okc‘ .

Szybko jednak następuje roz

Zniżka l i  kin: „A tlan tic " , „A dria", Gapitol'4, 
„S w it"  ln b  „B aga te la"  

dla Czytelników „ O s tits ic ii  W iadomości Krakowskich 
Ważna tylko w dniu 18 września 1936 r.

Zbiórka na ^ n d u s* °b'"” 
Narodowej w K raM *.
W ojewódzki Kornic- Kf,  

szu Obrony N a r o d o w e !  |(;Cję 
kowie komunikuj’e» z 
zbiórkową przy P0®.OC1.CJ) of** 
cieli reąlnojc P° “ ‘‘ J *  ty*0* 
przy pomocy woj ®w , j* do1* 
po wsiach przędło**
7 października br, ti jif l

Zebrane fundusze op ,oCzr 
przesłać d o  PK O  na łZCzę«j' i
kow e Komunalnej 41O.O®
ności ni. Krakowa V̂o0jitet“ 
dla W ojew ódzkiego  
Funduszu O brony * se n ia 1 
stosow nie d o  porom  
G łów nym  Komitetem
szawie.

Zamknięcie ul.
dla r u c h u  kołowejf® ^

Z powodu budowy I'0**. n|jcy 
wajowej w ulicy P o d w s l®  ^  t  

Straszewskiego, **®^ J|a r° 
dniem 17 b. m. u ‘̂c e jtC*ak«J 
chu kołowego na 0 ?.l v $0°' 
ulicy Karmelickiej do SV^I(Jo*'! 
leńsk, przyczem ruch obi Bjjcr, 
zostaje skierowany Prte 
Garbarską i Rajską.

Na krakowskim N f
W czoraj wszedł do 5

nia Jana Panka zami®** LjegJ 
przy ul. Ks. J . Poniato*^eko

L‘V ; 'L 47, nieznany osobnik . 
n o  z ofertą dostawy

O W Ł O S I E N I E
na rękach, nogach, pod pachami usuwa skutecznie

Razol dla Pań
P a c z k a  £ 1 . 1.50

S c h o n w a ld , Krakdw, D ie t la  51
Bezpłatny pokaz osuwania włosów we firmie. 

Prospekty na żądanie.

korzystając z nienwa?’,
nikńw skradł z e g a r e k  1

W  dniu wczorajszy® ■ fó*' 
sprawcy skradli na P°J
nych właścicieli 4 r ° wê a!c 
zostawione bez opieki W 
punktach miasta. Policj*. 
żyła poszukiwania za *Pr 
kradzieży.

W y c ie c z k a  d z ie n ® ^ * ^  
fińskich z w ie d z a  £ f .

• ifl %
Wczoraj rano pocią?1® f 

towic przybyła do Krak0 .^ t )  
cieczka wybitnych d*ienD. jt*' 
fińskich, na czele któ^ |j<v 
zastępca dyrektora bit>r5 „pel*' 
wego fińskiego MZS. P■ tot»*'

Dziennikarzom fiński01 j^S' 
rzyszą delegaci polski®?0 ! 
i Zw. Dziennikarzy fi°'

Po powitaniu dziennik*, 
skich na dworcu *c0c*| r°st̂  
przes przedstawiciela ; rt{*' 
Grodzkiego w K rakow i® ' go' 
rendarza prasowego p* 
mana Hordziejewskiaff0’ n I ' * ’ 
nie przez prze dsta wici*1* 
Dziennikarzy, Izby Pr*e0,,f p 
Handlowej o r a z  refem 0̂  j|®W' 
sowego Z. M. red. W. 
skiego, goście udali się °* 
dzenie miasta,

Zanordewaiie e f l^ J
Ofiarą tajemniczej zbr0<̂ J» i^  

ubiegłej nocy emer. urujcl** 
skarbowy w Złoczowie* 
Zółtanicki. ,,v^4

Wieczorem nieznany 
strzelił przez okno eflJ P* 
nieckiego, kładąc go trUP. 
miejacu.

Zemsta zdradzoi*^ 
rzeźnika G\,

W Łukowie na >°'
rozegrał się krwawy drai®
i°»ny* . . Anlf'

Mianowicie rzeźni* d„ V  
Wójcicki pałając zemstł . t<> 
Zientory — kochanka swrłnj# * 
ny strzelił doń dwU^r° ejj> p> 
rewolweru kładąc go tr°P 
miejscu.

l¥ 7 - l_ i_ L 2 ---------  « v fo W * "



OSTATNIE WIADOMOŚCI

DRUKI w s z e lk ie g o  rodzaju
jair czasopisma broszuryr prorpełcty, 
afisze, ulotki, oraz druki handlowe 

wykonu,e solidnie
s z y b k o  I tanio

D R U K A R N I A
MONOPOL
Kraków, Na G ró d k u  2. Tel. 173-02

Piątek 
4w- Józef, z K.

!;Pieśń miłości** oraz „Samo-

po„tv;:rz*rnj  p°k°<,‘ °rn. r,wi*

R  k i n a
fkllla | p'*'Vtn* parada".

ik PolitVJ«. ZAf~J Hwaui łwwj.
J N  2 o|« i »Codii«anio o ósmej’* 
N * . . , . >  ! - 10 proc. dla mnie". 
■ *Ha iz Woroneew**.

*0 ■ p M nte ChristO1*.

„ “ ój eał] świat''.
. Q 0ce reneckie**.

*** ,.' JIL̂ ose Marie* .
’ 1*°«atni sygnał".

krakowskie
*t\1.3(J Program na dlień bieżą-
J ty t. 1203 'D urm.cji, 7.40 Mazyka 

X.®. lJ ii olycja dla dzieci wiej- 
"Vow. Phty, 14.30 Muzyka roz- 

* PWt. 15.30 Wiadomości 
jWK) Vp: ,>e' 18.20 Skrzynka ogólna, 
‘^ o z h  me*ci * d“'«- 18-33 Studio 

*1, 22*oftC2®’ 18.50 Koncert rekla- 
Mnzyka z płyt.

Kfrl]*ny AjiUT aPt-h
P Słoncam Rynek A—B 

Bn.ilepem G er..ady 1, pod 
/wRgb |r 4 Krowoderska 74, w Dąb- 

■«<»u0pi,ick*(8i 3, pod Złotym 
* P#d»- ,k  » 9, Mogilaka 16
N j  ! Apteka pod Orłem, Plac

k A d w o k a t

J* JA1PLESZOWSKI
^  a*i obecnie kancelarję 

4kóiv, Karmelicka 1 
Telefon 1 8 1 -4 1

■ | J $ T P \  wszelkiego ro d z a ju
^  ^  ^  w y k o n u je  najtaniej

ZAKŁAD SZKLARSKI
Kraków, iw. Krzyża 3
T e le fo n  Nr. 1 2 9 -0 3
W ykonuje wszelkie roboty w zakres 
s z k l a r s t w a  wchodzące — po cenach 
konkurencyjnych.

Odnawia stare lustra
LUSTERKA
d o  torebek

Zrówianie emerytów paóslw zaborczych
z  Innym i k a te g o ria m i e m e r y tó w

Donoszą nam z W arszawy, 
że pan wiceminister Kwiatkow­
ski przyjął przedstawicieli eme­
rytów , z którymi omawiał zmia­
ny, jakie n ają być przeprowa­
dzone w krzywdzącym emerytów 
dekrecie z listopada ubiegłego 
roku.

Projekt ten jest opracowany 
w ministerstwie skarbu, nastę­
pnie będzie przedstawiony eme­

rytom i potym wniesiony do 
sejmu.

W wyniku rozmowy z panem 
wicepremierem, emeryci odnieśli 
wrażenie, że najbardziej dotkli­
we punkty dekretu będą nchy- 
lone.

W szczególności na tą jić  ma 
zrównanie tzw. emerytów państw 
zaborczych z innymi kategoria­

mi emerytów.
Nowelizacja ustawy emerytal 

nej zwiększy wydatki państwa 
na rzecz emerytów, na około 
12 milj. zł. rocznie.

Emeryci mają nadzieję, że ta 
w stosunku do budżetu ogólne 
go nie wielka suma — znajdzie 
uwzględnienie w przyszłym bu­
dżecie.

Czy zaprenumerowałeś już
najpopularniejszy i natjtańszy dziennik krakowski

Ostatnie Wiadomości Krakowskie ■
Jeśli nie - uczyń to natychmiast!

Prenum erata miesięczna wynosi
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Sam obójstwo  
w klasztorze

W piwnicy budynków pokla- 
szto.nych w Miechowie, znzle- 
ziono zwłoki 60-letniego Jakóba 
Chwastka, który pełnii funkcje 
woźnego i zarazem buchaltera 
w miejscowym banku rzemieśl- 
niczym

C hw astek  pop ełn ił sam obój­
stw o, Drzecinając sob ie  krzytwą  
naczynia krw ionośne na rękach 
i pod kolanami.

DRUKI
WSZELKIEGO 
R 0  L Z A J U
jalc ciaiopiama bro­
szury, prospekty, 
afiaze, ulotki i t. d. 
wykonnja solid nie 
■ syb lte  I tazzie

Brukania „Mnioper
K ta U w , al. Nw Gródku 2

.Telefon 173-02.

Aresztewaiie inżynier?
Do K-akowa nadeszła wiado­

mość1 o aresztowaniu w Pińsku 
Iitż. Met to m . Aresztowanie to  
pozostaje w związku z docho­
dzeniem w sprawie nadużyć w 
Państwowej Szkole Rzemiosł Bu­
dowlanych w W ilnie.

Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo 

na.szybciej, 
tanio,
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*nłk‘J0.?ł ■ w jego oczach?! 
Rtęboki ból, sle  rozum

dyktował jej by ani chwili nie 
łudziła się nadzieją, że zdoła na 
siebie zwrócić jego uwagę. Chy­
ba przestrzeń między ziemią a 
słońcem nie mogła być większa 
r..I przepaść, jaka nią od niego 
dzieliła. Postanowiła nie zaprzą­
tać sobie myśli fantastycznymi 
marzeniami l szukać ukojenia w 
Drący, której jej wszak nie bra­
kowało. Przeminie chwila sła­
bości, a znów będzie tą rozum­
ną i chłodną studentką, torującą 
sot le własnym trudem drogę dc 
iyo.a. N in  wróciła r iania, Lucy­
na zdołała opanować się i szyb­
ko opuściła pokój. I znowu roz­
legały się dzwonki, wzywające 
ją do gośoi. Krzewiński przez 
kilka chwil myślał o młodej ko­
biecie. Szkoda, że była dziec- 
k.^m ładu. bez wykształcenia i 
obejścia. Tak pięknych, marzy­
cielskich oczu nigdy jeszcze nie

widział.
Tymczasem właścicielka owych 

oczu biegała z pokoju do po­
koju, by usłożyć gościom.

Każdy miał swoje polecenie, 
które Lucyna pomimo obciąże­
nia pracą, szybko i grzecznie 
wykonywała. B r ta tylko nieco 
smutniejsza, niż zazwyczaj.

W reszcie rozległ się gong, 
wzywający pensjonarjuszy na 
kolację do salonu restauracyj­
nego.

Ściany tej sali ozdobione by ­
ły wspaniałemi obrazami słyn­
nych malarzy. Drogie jedwabne 
tapety  stanowiły cudowne tło 
dla wystrojonych pań, dziesiątki 
lamp kryształowych oświetlało 
bogate nakrycie stołu.

Czerwone róże i bez, ozda­
biały gustownie atoły, pierwszo­
rzędna orkiestra smyczkowa 
grała na zmianę smętne i weso­

łe melodje.
Przy wielkim wspólnym stole 

u samej góry siedział Krzewiń­
ski pomiędzy swymi dwomr se­
kretarzami. Miejsce naprzeciw 
niego było puste.

Wtem nastąpiło poruszenie. 
W śród gości dhły się słyszeć 
szepty podziwu.

— Liljąna nadchodzi 1 Nasza 
wielka gwiazda filmowa!

— Piękna kobieta!
— Patrz, jaka cudowna toa­

leta.
A chociaż pan’e, sied&ące 

przy sto le nosiły piękne i kosz­
towne stro je, żadna nie mogła 
dorównać Lilianie Szczęsnej. Z 
zawiścią l podziwem patrzały na 
koronkov ą, biadonieb esur* suk­
nię, która jak oołoki otulała 
piękną aktorkę.

Pochylając lekko i wdzieeznie 
na wszystkie utrory głową.

Liliana zajęła miejsce naprze­
ciw Krzewińskiego, który wraz 
z sekretarzami powstał i przed­
stawił się artystce.

Liljani rozpoczęła grę swojej 
wielkiej roli. O draza uderzyła 
w najsłabszy punkt Krzewiń­
skiego.

— Córeczka p i.« już chyba 
w łóżeczku ? Widziałam i po­
dziwiałam już tyle razy lu stra­
cje córeczki Dana, że czuję nie­
przepartą chęć poznania tego 
małego aniołka. Kocham ją po­
nad wszystkie dzieci!

— Ursznika wdzięczna pani 
będzie za zcintereaowanie, jakie 
pani dla niej okaznje — odpo­
wiedział grzecznie Krzewiński.

— Cieszę się już na pozna­
nie Urszullti. Urządzimy sobie 
wspólne zabawy —- powiudziala 
Liliana, uśiriecnając i strojąc 
minki małej dziewczynki.
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